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SALA KONCERTOWA (Dzielna Nē 18). — Dnia 18-go stycznia 1910 roku odbędzie się 


KONCERT LEONA S. _AWERA 


z udziałem p. Beguckiej.ftein, uczenicy konser., petersb. 


słynnego skrzypka 


lenyaliatya wei mandinkai. 


Propozycya Stanów Zjednoczonych, zmierza- 
jąca do oddania wszystkich kolei w Mandżaryi 
pod kontrolę międzynarodową, noruszyła opinię 
publiczną wszystkich państw zainteresowanych, 
zwłaszcza rosyjską. Dzienniki rosyjskie powialy 
propozycyę Ameryki dość życzliwie. Nawet „Now. 
Wremia*, wyraz.wszy nasamprzód swoje nisza- 
dówolenie, iż Ameryka ma zbyt małe pojęcie o 
godności państwa rosyjskiego, nie sprzeciwia się 
Samej myśli dopuszczenia obcych państw do Man- 
dźuryi. 

„Trzeba posiadać nieograniczoną fantazyę— 
pisze organ p. Suworina—aby uczynić Rosyi ta- 
ką zadziw ającą propozycyę, jak wykup kolei 
wschodnio chińskiej. Ale nie możemy zaprzeczyć, 
że plan amerykański jest dowcipny i kuszący. 
Pobudki jego są jasne. Stany Zjednoczone mają 
wciąż rosuący przemysł żelazny, który szuka no- 
wych rynków zbytu M iędzynarodowy syndykat 
da Chinom pieniędzy na wykup kolei wschodnio» 
chińskiej, a także i Rosya otrzyma fandu- 
sze, które potrzebne są każdemu skarbowi, a 
więc i rosyjskiemu.” 

Ponieważ jednocześnie ma być wykupłona i 
poładniowo-mandżurska kolej, zostająca w ręku 
Japonii, przeto „Now. Wremia* cieszy się, że 
między Rosyą a Japonią nie będzie już punktu 
styczności i starć, Organ p. Suworina zapewnia, 
że kolej wschodnio chinska będzie dawać kon 
šorcyum międżynarodowemu znączue dochody; je- 
żeń dziś daje skarbowi rosyjskiemu straty, to 
winną jest temu niedołężna administratya tej 
kolei i nadużycia nrzędników. Tu „Now. Wre- 
mia*, jak dobry ku iec, nie opuszcza sposobno- 
ści pochwałenia swego towaru: 

„Istotua wartose kolei mandźurskiej jest o- 
gronina, tak, iż wątpimy, aby bankierzy amery 
kańscy znaleźli dosyć kapitałów do jej wykupu. 
Mniemają oni, że Rosya zrzecze się swych praw 
ża złamany szeląg. Mamy nadzieję, że się po- 
mylą co do tego.” 

Chce jeszcze „Nowoje Wremia”, aby kolej 
wsęhounio-chińska pozostała w ręku Ruosyi do 


oraz prof. konserwatoryum petersb., 
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Kkontrakin ż Chinami, to jest, )ssz- , 
| cze przez 20 lat. 
| rykańskiej, aby z międzyaarodowych kapitałów 
| zbudować w Mandżuryi nową linię Kindżou— Tsi- 
- tsikar —Ajgan, «Now. Wremia» najchętniej na to 


ajływa jej 
Co się tyczy propozyeji ame- 


przystaje, jako przyjaciel Chin, życzący im, aby 
miały jak najwięcej kolei. 


Niemal radośnie wita propozycyę Ameryki 
„Nowa Ruś.* Nie ma co mówie o godności na- 
rodowej, zaje myśleć o zabezpieczeniu FRosyi 


przed dalszemi zatargami na Dalekim Wschodzie: 

„Treść propozycyi amery kańskiej polega wła- 
śeiwie na rozstrzygnięciu zasadniczej kwestfi: 
czy mamy na Dalekim Wschodzie prowadzić po: 
litykę aktywną, czy na tej polityce aktywnej 
stawiamy krzyż? Czas już sobie powiedzieć: do- 
syc. I dla tezo propozycyę amerykańską możemy 
przyjąć nawet w formie oddania kolei wsckodnio- 
chinskiej pod zarząd międzynarodowy.” 


"TT ERZIEZEEEZZ 


IL M. Kamienieckiego, Piotrkowska 90. 


korzystają z ulg w cenie biletów. 101—3 


Alesiuewskie +Buszk« Wisdemosti" gazoatza- 


i ją, że pogłoski © projektowanym wykupie kolei 


mandżarskiej przez obce państwa kursowały już 
od pewnogo 6zagu i że rząd rosyjski napróżno 
utrzymywał to wszystko w tajemnicy. Ale sko- 
ro rzecz stała się jawną, to «Russk. W)ed.* de 


| cydują się na przyznanie temu projektowi wiel- 


Tejże sprawie poświęca «Nową Ruś» kilka | 
ciekawych rewelacyi. Pvdłag „Nowej Rusi", p. 
Kokowcew zapewnil Radę ministrów, że pozo- 


stawienie dotychczasowego stanu rzeczy w Man- 
dżuryi bez zmiany, może wywołać groźne zatar- 
gi wskutek nroszczeń Ohvn i agresywności japoń- 
skiej, że przeto należy złikwidować sprawę kolei 
wschodnio-chińskiej, chociaż io zagraża Rosyi 
stratą jej wpływów na Dalekim Wschodzie. Ro- 
sya, zdaniem p. Kokowcewa, winna się zrzec 
kolei mandżurskiej, a zadowolić się nowobudują- 
cą się koleją amurską. Wówczas też p. Kokow- 
cew poruszył projekt oddania kolei wschoduio- 
chińskiej pod zarząd międzynarodowej organi- 
zacji z tem, aby kazde państwo przyjęło na się 
odpowiednią część kapitała, przez Rosyę w tę ko: 
lej włożonego, 

Zabójstwo ks. Ito przed oczami p. Kokow- 
cewa na dworcu charbińskim stanowi moment 
bardzo tragiczny dla sprawy rosyjskiej w Man- 
dżuryi. Możeby stosunki pomiędzy Rosyą a Ja: 
ponią w Mandźuryi ułożyły się inaczej, gdyby 
pertraktacye „prowadzil d:lej ks. Ito. Obecny 
zaś nastrój rządu japońskiego w sprawie kolei 
mandżurskiej jest, zdaje się, niezbyt dla Rosyi 
przychylny. Przyoajiuniej prasa petersbarska z 
pewnym niepokojem podkreśla fakt, że dzienniki 
w Tokio wystąjiłg wrogo przeciwka propozycji 
Ameryki. 


i nie. 


kiej wagi politycznej: 

„Z tego punktu widzenia odstąpienie przez 
Rosyę kolei wschodnio chińskiej konsorcyum mię- 
dzynarodowemu, powianiśmy traktować, jako 
względnie pomyślae rozwiązanie sprawy kolei 
mandżurskiej, Projekt amerykański wprawdzie ob: 
niża pozycyę Rosyi do skromnej roli jednego z kil- 
ku zainteresowanych w tem państw, ale zarazem 
pozbawia Japonię możności panowania w. Man- 
dżury!*. 

Sprawę kolei mandźurskiej rozważać będzie 
wkrótee osobna komisya. 


0 schronisko dla nauczycielek. 


W numerze 8 „Rozwoju* p. M. Stagieńska 
poruszyła sprawę załozenia w Łodzi schroniska 
dla biednych skwłatanych życiem pracownie na 
pola pedagogicznem, przytem nadmieniła, że spra- 
wą tą powinno się zająć Stowarzyszenie nauczy- 
cielskie. 

Otóż sprawa ta dlą Stowarzyszenia nie jest 
obcą; ua posiedzeniach zarzą!u, a nawet i na Ze- 
brania ogólnem członków Stowarzyszenia, spra» 
wę fundacji schroniska dla inwalidów pracy pe- 
dagogiczi ne] poruszano i omawiano niejednokrot- 
W zasadzie postanowiono nawet nabyć ka- 
wałek ziemi, ażeby na nim zbudowac dom na 
schronisko, ale niestety, są to dobre chęci, za 
które domu zbudować się nię da — trzeba pie- 
niędzy, 

Stowarzyszenie posiada wprawdzie kilka ty- 
sięcy rubli, ale to nie wystarczy, Potrzeba czyn- 
niejszego poparcia ze strony nauczycieli i nau- 
czycielek, których Łódź liczy przeszło 600 . Czy 
zarząd Stowarzyszenia nie potrafił natchuąć nau- 
czyceli i nauczycielek miejscowych myslą zabeze 
pieczenia jakiegoś kąta na lata późniejsze dla sie- 
bie, lub dla sobie podobnych, czy też nauczyciele 
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i nauczycielki nie chcą zrozumieć, że to jest ich 
jedynym ratunkiem, ich obowiązkiem, ażeby, zrze: 
Szywszy się, nieść sobie pomoc wzajemną dziś 
w pracy, a następnie zabezydeczyć gobie jakieś 
przytulisko w starości—dość, że do Siowarzysze- 
nia zapisała się niewielka liczba nauczycieli, 

Rzeczywiście, nauczyciele i nauczycielki, po: 
jedyńczo, gą bezsilni wobec jutra i zmienności 
Josu, ale zizeszywszy się w jedną całość, w sto- 
warzyszenie, łatwo utworzyć mogą owego wiel- 
kiego czławieka—<gromadę», która dopomoże im 
śmialo spoglądać w przyszłość i zabezpieczyć ich 
nawet przeciwko wybrykom losu, 

Stowarzyszenie nauczycielskie przy obecnej 
ilości członków, utrzymując lokal, czytelnię, pre- 
nimerując pisma i t. p. odkiada rocznie przeszło 
2(0 rubli; gdyby przybylo 800 członków, to juź 
wydatki zwiększą się niewiele, a po zapłaceniu 
przez każdego członka dziesięcin rubli rocznie, 
Stowarzyszenie mogłoby rocznie odkładać około 
3,000 ratli, 

Ten krótki rachunek przekonywa, że przy 
poparciu ze strony nauczycieli Stowarzyszenia 
w krótkim stosunkowo czasie mogłoby wiele do- 
brych chęci przyoblec w szatę rzeczywistości 
dia pożytku członków swoich. Ale przy obecnej 
obojętności, nierozumieniu własnej sprawy przez 
nauczycieli i braku poparcia, wiele jeszcze czasu 
upłynie zanim Stowarzyszenie będzie mogło przy- 
stąpić do przyobleczenia dobrych chęci w rze- 
czywistość. 

S$. Musiatowicz. 


Ddczył Świętochowskiego. 


Za przedmiot wczorajszego odczytu wziął so- 
bie prelegent dzieje utopii i utopistów spolecz- 
nych, a przeszedłszy różne ich fazy i projekty, 
zatrzymal się dlużej nad reformami słynnego re- 
formatora społecznego Roberta Owen. 

Dzieje tego czlowieka dają materya? bogaty 
¿i pouczający dla socyologów i dlatego Święto- 
chowski nakreślił sylwetkę tego działacza w do- 
syć barwnych kolorach. 

Owen urodził się w 1771 roku w Newton 


i posiadania równych działków ziemi, Hippoda- 
mas Miletuńczyk chciał, aby państwa było złożo - 
ne z 10000 obywateli podzielonych na 3 równe 
klasy i posiadających równą ilość ziemi, Platon 
znosi własność prywatną dla klas rządzących i 
żąda, aby wyciiowaniem dzieci zajmowało się 
państwo. 

W wiekach średnich komunizm występuje pod 

postaciami różnych stowarzyszeń religijnych, aż 
wreszcia w nowych wiekach spotykamy go coraz 
bardziej rozwiniętym w pismach Tomasza Morusa 
i Rogiera Bakona. Po Haryngtonie, który w swoim 
<Oceana» propagował te idee, przyszedł właśnie 
Owen, ogłaszający swoje poglądy wdziełku «New 
views of society» (1812). 
' Ale jak tamte utopie, tak i ta rozbiła się 
szybko. Obywatełe Nowharmony nazywali Owena 
dziwakiem, wkrótce zaczeli dowaągać się zmiany 
warnnków, czyli konstytucyi tej nowej osady, żą- 
dając własnoscł. 

Osiem razy była zmieniana tą konstytucya, 
kilkakrotnie zaprowadzano dyktaturę z Owenem 
ną czele, ale wszystko na nie Się nie zdało, 
gdyż ladzie jeszcze do tych idei nie dorośli, a 
może nawet nie wrócą do niej nigdy. 

Wszak u nas, słowian, komuaizm był za cza- 
sów pogańskich, ziemia należała do roda, rządził 
nią najstarszy z rodu  Nieznaną była sprzedaż 
ziemi, którą mogła należec tylko do „kogoś* a 
nie do „czegos“, czyli, że instytucye nie mogly 


| ziemi posiadać. 


w brabstwie Montgomery w domu bardzo ubo- | 


gich rodziców, musiał więc poprzestać na ele: 
mentarnem wykształceniu, które potem, jako sá- 
mouk gorliwie dopełniał. 

W dziewiętnastym roku stanął na czele wiel- 
kiej przędzalni bawełny w New Lanark w Szko- 
cyi, gdzie zetknął się z najbardziej niekultural- 
talnymi, dzikimi i pałnymi złych instynktów robo- 
tnikami, ale wkrótea swoją pracą w kierunku 
umoralnienia tak ich dźwignał i podniósł, że 
w krótkim eżasie z najgorszych szumowin przy- 
gotował dzielnego robotnika, 


mitszych osób, odwiedzali go cesarze, królowie, 
książęla i uczeni całego świata, dopatrując się 
„w nim wielkiego reformatora społecznego, które- 
go system miał położyć kres niedoli i wyzyskom. 
Mimo to znalazla się i opozycya, zwłaszcza 
wśród obozu konserwatywnego i duchowieństwa, 
które starały się oslabio robotę Owena  Zuie- 
chęcony tą podjazdową robotą zawistnych, porzu= 
cit Anglię i przeniósł się do Ameryki, gdzie roz- 
począł dalszą pracę nad wyrównaniem różnie 
stanowych, a przedewszystkiem postanowił dalej 
prowadzic zaczęte w Anglii dzieło komunizmu, 
I odtąd zaczyna się utopijna robota Owena. 
Żakapił on w stenie Indiana w 1828 roku 
osadę Newharmong od wirtemberczyka Rappa 


| 


Mimo to, z tego ustroju nie było społeczeń- 
stwo zadowolone i dlatego, gdy z chrześcijań- 
stwem weszło w życie do Polski prawo rzymskie 
które przyniosło z sobą własność książęcą, in- 
stytucyi i osobistą, dawne władanie 
jęlo nową tę formę skwapliwie. 

Wracać sią więc do starego systemu ludność 
New-hbarmony mie chciała, i wszelkie usiłowania 
Ovena nie mogły jej skłonie do przyjęcia tych 
utopii, 

To też, zniechęcony próbami, Opuścił 
rykę i wrócił do Anglii. 

Tu zajął się nową pracą — organizowaniem 
robotników w kiergnku socyalistycznym. Z tych 
usiłowań wytworzyła się partya Chartystów, dą- 
żąca do zdobycia gubie w Anglii miejsca w kte- 
runku politycznem, 

Najsilniej wystąpiła ona w Auglii w 1838 
roku, ale usilowania jej nie dopięły celu, a w dzie- 
sięć lat potem, dozuanas porażka polityczna zwró- 
cila całe to sironnictwo na inną drogę, a miano- 
wicie, poczęto pracować nad polepszeniem ma- 
teryalnem bytu robotuiczego. 

Prelegent, odrzucając calą utopijną robotę 
robotę Owena, zakończył swój odczyt życzeniem, 
aby fabrykanci łódzcy skorzystali z jego pierw- 
szej mysli i starali się umoralnie robotnika, co 
własnie wydało świetne rezuliaty w pracy eko- 


Ame» 


. nomicznej. 
To zwróciło na mego ogólną uwagę. Dom 
Owena stal się teraz środowiskiem dla najznako- | 


i założył oddzielną gminę komunalną, Kto tylko | 
pragnął osiedlić się w tej gminie, dostawał bez- | 


płainie izbę, osadę i narzędzia niezbędne. 

Osiedlający się tu ludzie pochodzili po naj- 
większej części z wyrzutków i szumowin społecz- 
„nych. Nikt się ich jednak o przeszłość nie py- 
tal. Żądauo od nich tylko tego, aby pracowali 
w myśl komunizmu, który znosił wszelkie różnice 
między ludźmi, a więc i własność prywatna, na 
jej miejsce ustanawiał 
wszystk:ch obywateli. 
jących tę kolonię miał owoce swojej pracy po- 
święcać dobru ogólnemu i dla siebie znirzymać 
jeno cząstkę. 

Ten komunizm nie jest rzeczą nową, Spoty- 
kamy go już u siarożytnych, Talcas Chaleedoń- 
ozyk żądał dla każdego równego wyksziałcenia 


wspólność majątkową | 
Każdy więc ż zatmieszkn-- 


Zebrana licznie publiczaość sutemi oklaska- 
mi podziękowała prelegentowi, znakomitemu so- 
cyologowi, za te jego słowa, poświęcone sprawie 
ważuej, bo oświaty wielkiej klasy robotniczej, 


Katastrofa budowlana. 


Katastrofy budowlane zdarzają się peryo- 
dycznie niemal w kaźdem większem mieście i 
w każdym kraja. Powstają one zwykle z powo- 
du nie dość ścisłego griitu, a dawniej jeszcze, 
kiedy nieznano świdrów i badama ziemi za jel 
pomocą, zdarzało się często, że stawiając mur 
na gruncie słabym, budowniczy nie przewidział, 
iż pod nim płynęła nie dość głęboko jakaś żyła 
wodna. 

Najcięższe katastrofy wydarzuły się podczas 


ztemi przy- | 
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wykonywania robót, obociaż były i takie, kióre 


się zdarzyły nocą po zamieszkaniu już domu 

Czasami po skończeniu budowli potrzeba było 
dom cały rozebrać | na nowo budować, gdyż po" 
pękane sciany przemawiały dostatecznie o zbli- 
żającej się katastrofie. 

Nie na tem więc zło polega, że w Łodzi 
zaszła katastrofa, tylko na tem, czy roboty byly 
prawidłowo prowadzone. Jeżeli je prowadzi par- 
tacz bez nadzoru i dla zysku jedynie, to już jest 
wina braku nadzoru t zlej roboty. s 

W ostatniej katastrofie tego zanotować nie 
można. Firma warszawska „Marteus | Daab" nas 
leży do najpoważniejszych firm budowiaaych i 


zapisała gię już dostateczuie swemi robolami ja- 
ko przedsiębiorstwo poważne. 

Inżynierowie: Brukalski i Panczakiewicz, zna- 
ny budowniczy z Warszawy dozorowai bardzo 
starannie roboty idącej dosyć szybko i z wielką 
sprawnością, pomimo dośc ciasnego placu na 
którym wzniesiono gmach. 

Pośrednio zapewne do katastrofy przyczyni- 
ly się I zawieszone sklepienia Matraya. 

Klatka schodowa, która nie miała właśnie 
tych sklepień ocalala zupełnie. To przemawia 
najbardziej, że przyczyną katastrofy były zaw» 
cześnie zawieszone sklepienia, których system — 
jako nowy — uiedostateczaie jeszcze w budow- 
niotwie oceniony i zbadany, 

Można też przypuszczać, że i rozporządzenia 
już ustalone ca do prowadzenia robót mularskich, 
ażdo 3 stopni mrozu, nie wpływają korzystnie na 
budowę, a to z tej racyj, że wrzesniowe powietrze 
a grudniowe, to wielka różnica, gdyż tamto je- 
szcze suszy, & to jnż tylko wilgocią napawa. 

W każdym razie zaznaczyć wypada, że w 
robocie tej nie było zaniedbania, owszem cały 
budynek był prowadzony z dużym nakłalem i 
niesłychaną starannością, co za dobra i kasie i 
firmie ponoszącej w tym wypadku duże straty 
policzyć wypada, 

* 


Nie przebrzmiały jeszcza echa katastrofy bu- 
dowlanej przy ulicy Karola. gdy znowu onegdaj 
zawalił się 5-pęirowy dom frontowy drugiego To- 
warzystwa ppżyczkowo vszczędnosciowego przy ul. 
Andrzeja M 38, także znajdujący się w stadyam 
wykońc ania. 

Budowę prowadziła firma Martens i Daab, po- 
dług planów budowniczego Jana Brakalskiego. 

Roboty wykonywano pośpieszuje, nawet wie- 
czórami przy świeflś | doprowadzono pod dich. 
W zeszłym tygodniu wykończono górne ściany 
szczytowe i kominy. Przed paru daiami doszło 
do wiadomości prezydenta miasta, że budynek ca- 
ły grozi niebezpieczeństwem, wskutek czego w pią- 
tek przybyła na miejste komisya z prezydontem 
miasta r. st. Pieńkówskim, która jedaak nic sta- 
nowczego nie orzekła, lecz postaqowiła jeszcze 
raz budynek zbądać w sobotę. 

Na skutek powtornych oględzin prezydeat po- 
lecił roboty wstrzymać. 

Wieczorem w sobotę, o godz. 9 m. 15, stróż 
domu nowóbudującego się, Jan Pogoda, siedząc 
przed bramą, usłyszał trzask nad sohą. Zerwal się 
i począł uciekać na drugą strong ulicy. Jeszcze 
nie zdążył skryć się do bramy domu Xe 4, kiedy 
część seiany frontowej runęła, a po upływie paru 
sekund runęła 1 druga część Ściany. Na szczęście 
w tym emie miki nie przechodził około wąlące- 
go się domu, a wagon Kolei elekiryczaćj, napel- 
mony pasażerami, przed chwilą mugł niebezpiecz- 
ne Miejsca. 

Na loskot waląeych się ścian zbiegli się lu- 
dzie, jedni ratowali ran onego stróża, inu dali 
znac II oddziałowi strazy ogniowej ochotniczej o 
katastrofa. Oldział bezzwłocznie wyruszył na mej- 
sce wypą!ku, wezwawszy do pomocy oddział I-szy 
j straz miejską Komendant straży ochotniczej, p. 
Leopold Zoner, po porozumieniu się z komeudan- 
tem straży miejskiej, polecił sprowadzić parową 
sikąwką z II oddzialu i pod ciśnieniem 8 atmosfer 
puszczono prąd wody na stoją'e, lecz grożące za- 
waleniem filary frontowe do domu w wysokości 
4 piętra, co spowodowało runięcie filaru. Kawal 
ściany przy posesji 85 i kwadratowy kawał bu- 
dynku, dość silnie związane ścianam! wewnętrz- 
nemi, pozostawiono w spokoja, 

Ranny siróż po pówngin czasia zawiadomił, 
ża w mieszkaniu jego zasypanem gruzami, znaj- 
duje się 12-lefnia Maryauua Stamal, 

Przysięp do tego mieszkania byl trudny inio- 
bezpieszuy, gdyż do wysokości 4 piętra stała we- 
wnątr4 klatka schodowa silnie zarysowana. 

Po naradzie dwaj strażacy ze straży miej- 


skiej Antoni Pureda i Józef Zieliński przez pose- 


syę M 93 z ul, Piotrkowskiej dostali się na ru- 
uowisko i po dosó mozolnej pracy wyprowadzili 
z mieszkania Marjannę Stamal zupełnie zdrową. 

Osalla ją ta okoliczność, że nad mieszka- 
niem stróża spięwzyły się belki i deski, wstrzy- 
mując na sobie cały ciężar gruzu. 

Kiedy spnsaczano 2 kotła skawki parowej 
nadmieru4 parę, przestraszył się koń z Il od- 
działa, zajprzężony do beczki, popędził alic Prze- 
jazd, a wymjając wóz, padł na mostek żelazny 
tak nieszczęsliwie, że na kolanie przeduiej nogi 
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poprzerywał sobie ścięgna. Weterynarz p. Dree- 
ki ma słabą nadzieję, żeby koń ten był zdatny 
do jazdy, wskutek czego straż ochotnicza ponio» 
słaby stratę okolo 500 rh, 

Walące się mury, złamały słup żelazny. pod- 
trzymujący górne 
nej, które również uległy porwaniu. ` 

Około godziny 11 wieczorem, po naradzie 
przybyłych władz miejscowych, oddziały straży 
odesłano do domów rekwizytowych — ulicę An- 
drzeja od Piotrkowskiej do Spacerowej zamknię« 
to dla ruchu kołowego i pieszego. 

Wczoraj rano firma Martens i Daab przy- 
stąpiła do uprzątania gruzów z ul. Andrzeja. Ro- 
bota zmudna trwała przez dzień caly. 

Przed wieczorem przy pomocy sikawki pa- 
rowej przystąpiono do obalenia klatki schodo- 
wej, która zagrażała budynkom na posesyi Je 93 
przy ul. Piotrkowskiej, piekarni Józefa Kopezyń= 
skiego i stajniom. 

Po dwugodzinnej pracy mury obalono do 
wnętrza zawalonego się budynku. Dziś w ten 
sam sposób ma być przewrócona reszta mu- 
rów. 
O przyczynach katastrofy mówią różnie, śledz- 
wo zapewne je wyjaśni. 

Firma Martens i Daab poniosła straty około 
30,000 — 40,000 rb, 

_ Przyczyna katastrofy, jak przypuszczają Spe- 
cyaliści, było zawczesne założenie sklepień sys- 
temu Matraya, 

Powiązane drutami ściany, budowane pod- 
czas dosyć wilgotnej jesieni, nie mogły należycie 
zascinąć i nabrać odpowiedniej odporności. 

Firma też warszawska prawdopodobnie za 
wiele liczyła na łódzką cegłę. i 

) 


(a) Zawarta między Towarzystwem pożycz- 
kówo-oszczędnościowem a przedsiębiorstwem bu- 
dowlanem «Martens i Daab» umowa zabezpiecza 
Towarzystwo od wszelkich ewentualnych strat. 
(ałą odpowiedzialność za akuratne wykonanie 
podjętych robót, w myśl umowy, wzięła na siebie 
firma „Martens i Daab". Wobec tego Towarzy- 
dwo z powodu wynikłej katastrofy nie ucierpi 
materyalnie. Skazane będzie jedynie ma opóźnie 

co do posiadania własnego gmachu. 

_ Obecnie bowiom trzeba sporządzić nowe pla- 
1 budowy, uzyskać zatwierdzenie ich i przystą- 
pió na nowo do robót. Te formalności zabiorą 
kilka miesięcy czasu. 

Wspominamy o tem, aby uspokoić tych, któ- 
ry sądzą, że uwięziony w tem przedsiębiorstwie 
kapital Towarzystwa jest stracony. Towarzystwo 
wyplaciłlo dotychczas, w stosunku do wykona» 
nych robót, 50000 rubli, które w każdym razie 
sę zabezpieczone. 

Firma „Martens i Daab*, jak nas informują, 
oblicza, 14 po potrąceniu pozostalego materyału, 
który może być użyty, straciła przeszło 40% 
z ogólnej sumy, wydatkowanej na prowadze- 
ie budowli, 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś żRościsława Ju- 
tro Jaropełka. . 

TEATR POLSKI. (Cegielniana 63) Jutro „We- 
uła st, Wyspiańskiego na korzyść niezamożnych stu- 
deotów Królestwa i Cesarstwa. Początek o godz. 8 min. 
15 włsczorem. 

ZEBRANIA Jutro (w lokalu gmachu Szkoły han- 
dlowej kuplectwa łódzkiego, Dzielna 41), 0 godz. 8 wie- 
morom, ogólna zebranie polskiego Towarz. krajoznaw* 
tego. 

 — Jutro (w lokalu, Milsza 46), o godz. 4 po poł, 
isya ogólna cechu rzeźniczego. 

KONCERT. Jutro (w sali koncertowej Vogla, ul. 
liielia 18) koacert Leona Auera (skrzypka) ze współu- 
(dałem pianistki Stein Boguckiej. Początek o godzinie 8 
lpók wieczorem. U 

POGADANKA. Jatro (w gmachu teatrzyku „Odeon* 
ulgodz 4- 6 pogadanka dla młodzieży „O Raperswilu, 
(BZ typach | strojach ziem polskich.” 

ŻE STRAŻY Dziś o godz 7 wieczorem ówicze 
ufa sygnałowe IV oddziału łódzkiej straży ogniowej o+ 

iczə; w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 


KRONIKA, 


(h) Ingres. 
ks. prałat Tymieniecki, proboszcz parafii św. Sta- 
uisłuwa Kostki, został wprowadzony przez ks. 
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przewodniki kolei elektrycz- . 


Wezoraj o godzinie ll-ej rano ' 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 stycznia 1910 r. 


kanonika Gniazdowskiego, dziekana łódzkiego, do 
kościoła parafialnego jako proboszcz. Na wstępie 
licznie zebrani parafianie wręczyli swemu probo- 
szczowi na tacy chleb i sól i wiązanki kwiatów, 
a ks. dziekan klucze od świątyni. Uroczyście 
przeprowadzono nowego proboszcza przez emen- 
tarz około kościoła do kaplicy, w której odpra- 
wiono nabożeństwo, 

Nowy proboszcz ma nielada zadanie—wykoń- 
| czenia nowobudowanej świątyni, jeszcze nie przy- 
| krytej dachem. 
| (—) Budżet państwa  Ministeryum spraw 

wewnętrznych zawiądomiło gnbernatora warszaw- 
skiego, że ponieważ budżetu na rok 
rozpatrzono przez ciala prawodawcze, przeto na 
mocy artykulu 116 go praw zasadniczych guber- 
natorowie powinni na pierwszy kwartał roku 
1910 kierować się budżetem z r. z. i czynić we- 
dlug niego wydatki. Na mocy dostarczonych 
przez izbę skarbową wykazów w I kwartale ro- 
ku 1909 z kredytów ministeryum spraw wewnętrz - 
nych jeszcze nie wydatkowano przeszło 5,500,000 
które pozostają wolne. Z tych wlaśnie oszczęd- 
ności gubernatorowie powinni wydatkować na ce- 
le bieżące i nie czynić żadnych nowych wydat- 
ków do ztwierdzenia budżetu. 


(—) Zakup koni przez rząd. W „Warszaw. 
Dniewniku* prezes komisyi remontowej w Króle- 
stwie pułk. Trankwilewski zawiadamia że ogierki 
bez wad, trzyletnie, komisya do zakupu koni 
w Królestwie płacić będzie obywatelom ziemskim 
po 700—1000 rb za sztukę, wliczając w to dane 
poprzednio zadatki, O ile natomiast zadatkowane 
trzylatki okażą się dla celów komisyi nieod- 
powiednimi, to ziemianie będą obowiązani do 
zwrócenia pobranych pieniędzy. 


(—) 0 niezwykłym postępku donosi „Zagłę- 
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Po słynnym lokaucie łódzkim, wywołanym 
è przez. kartel fabrykautów, obniżanie zarobków 
| było i jest tam na porządku dziennym. 

| Pisma peryodyczne donosiły i donoszą, że 
w tej albo innej fabryce administracya obniżyła 
| zarobki robotników o 10 de 30 kop, a czasem 
. nawet o więcej dziennie. Stan taki trwa do dziś 
| ì trudno przewidzieć, czy robotnicy, szczególnie 
j łódzey, prędko pośrafią w jakikolwiek sposób wiel- 
, kość swoich zarobków doprowadzić do normy 
, przedlokautowej. 

i Pomimo przykładów tak jaskrawych, pomimo 
możności stosowania tych sposobów przez niektó- 
rych kapitalistów miejscowych z przemysłu włók- 
nistego, ci, niektórzy, nie poszli za przykładem 
+ swoich kolegów łódzkich, Choć nie można powie- 
, dzieć, że robotnicy w przemyśle włóknistym w na- 
i szem Zagłębiu mają takie zarobki, by mogli być 
z nich zupełnie zadowoleni, lecz też nie można 
zaprzeczyć, że fabrykanci wspomnianej gałęzi 
| przemysłu, dzięki rozprzężeniu, jakie panowało 
pomiędzy robotnikami, mogli pójść za przykładem 
większości łódzkiej. 


1910 nie ' 


(—) Pismo polskie w Konstantynopola. W sto- 
licy Turcyi grono polaków, tam zamieszkałych, 
wkrótce zacznie wydawać pismo w języku pol 
skim p. n- „Wieści z Tureygi* , Ma to być tygod 
nik, specyalnie poświęcony informowaniu roda 
ków w sprawach handlowo przemysłowych, w celu 
nawiązania tego rodzaju stosunków bezpośrednio 
z Turcyą. Do grona wydawniczego pisma należeć 
mają polacy, zajmujący różne stanowiska, zarów- 
no w rządzie, jak społeczeństwie tureokiem. 

(a) Nasze telefony. Obsługa na stacyi tele- 
fonów miejskich pozostawia bardzo wiele do ży- 
ozena, 

Niema dnia, aby redakcyi naszego pisma nie 
interpelowano w sprawie ustawicznego opóźnia- 
nia połączeń z żądanym numerem, lub natych 
miastowego rozłączenia po danym sygnale. Sta- 
cya telefoniczna nie chee zdać sobie sprawy, jas 
ką krzywdę często wyrządza osobom i 1nstytu- 
cyom, pragnącym szybko porozumieć się z kim- 
kolwiek. Wina telefonistek, że wiedząc dobrze, 
kogo i z kim łączą, nie uwzględniają tego, iż 
pośpiech niekiedy decyduje nprz. o podaniu szyb- 
kiej pomocy choremu, uratowaniu od pożaru cu- 
dzego mienią i t. p. 

Trudno nieraz dodzwonić się do stacyi i n- 
pływa kilkanaście minut, zanim dyżurująca raczy 
się odezwać. A ileż uniesień rzucań gwałtow- 
nych, gdy interesant ośmieli się zwrócić uwagę te- 
lefonistki, że niemógł długi czas dodzwonic się 
do stacyi. 

I dzieje się to właśnie najczęściej wtedy, 
gdy bardzo na pośpiechu zależy. 

Podobna historya zdarzyła się świeżo, gdy 
chciano wezwać naglej pomocy — z powodu ka- 
tastrofy budowlanej przy ul. Karola M 4. 

Dość powiedzieć, że czekać musiano 20 mis 
nut, zanim udało się połączyć z oddziałem stra- 


| ży ogniowej, oraz z budowniczym miejskim. 


Powtórzyło się to podczas wybuchu ognia w 
fabrykach Towarzystwa akcyjnego Silbersteina i 

| Szulea. 

Słowem zawsze jedno i to samo. 

Winić tu prawdopodobnie należy nietylko te- 
lefonistki, lecz i zarząd telefonów, który mało 
dba o wygody abonentów, oplacających wygóro- 
wane sumy, inie troszczy się bynajmniej o to, źe 
aparaty działają wadliwie, wymagają naprawy, 
lub wprowadzenia ulepszeń. Zarząd telefonów, 
osiągając znaczne dochody z eksploatacyi, po 
czuwać się powinien do obowiązku zaprowadze- 
nia wszelkich ułatwień i udogodnień, a nie na- 
rażania na ciągle przykrości i nieporozumienia. 

Nielepiej dzieje się na stacyi telefonów 
„Łódź Warszawa*, gdzie połączenie interesanta 
zależy wyłącznie od kaprysu i humora telefuni- 
stki. Tutaj despotyzm panuje wszędzie, począw- 
szy od zawiadulącego stacją, aż do najzwykiej- 
szego fankcyonaryusza. 

Zaden prawie interesant nie korzysta z źad- 


, nej grzeczności. 


Jednak tego nie zrobili Mamy do zanotowa- | 


nia fakt, który, zdałoby się, jest nikły, jeduak ze 


względu na czas i warunki, w których powstał, ' 


zasługuje na bezwględne uznanie. 

Oto zarząd jednej z większych przędzalni 
miejscowych, sam z własnej chęci zarobki robote 
nikom powiększył. 

Tym unikatem między fabrykami, jak to się 
zresztą każdy domyślić może, jest fabryka Dietla, 


(h) Z przemysłu. Grono kapitalistów niemiec- 
kich zamierza urządzić w Łodzi dom handlowy 
<Waareuhaus», na sposób zagraniczny. Na ten cel 
mają być wybudowane dwa domy. 


(x) Zgony. Wczoraj zmarł ś, p. Franciszek 
| Miłker, obywatel tutejszy, założycie! handlu żela- 
znego na rogu ul. Konstantynowskiej i Nowego 
| Rynku, ojciec p. Aleksandra Milkera, redaktora 
| „Neue Lodzer Zeitung“, Strapionemu koledze ślemy 
| wyrazy współabolewania. 
— W Etampes zakończył życie d 8 stycznia 
r. b. ś. p. Zygmunt Aleksander Kuopf, dyrektor 
słodowni miejscowej, b. inspektor klasy I gwar- 
dyi krajowców w lndo-Chinach, kawaler orderów 
cesarskiego Smoka Annamskiego 1 Chin Chaw, za- 
szczycony medalami pamiątkowemi toukińskim 
i kolonialnym. Liczył lat 49. Pozostawił wdowę, 
z domu Łącką. 


(—) Konfiskata. Z polecenia komitetu do 
spraw prasowych wozoraj skonfiskowano J 29 
„Handlowca*. 


„Placióć z góry“ za rozmowę — oto hasło 
dyżurującego urzędnika, 


(c) Z kolei łódzkiej. W ubiegły piątek p. Ch. 
Stiglitz przywiózł na stacyę Łódź kolei fabryczno- 
łódzkiej sztukę towaru dla wyekspedyowania; dy: 
żurujący urzędnik załatwił interesanta, nie żąda” 
jąc żadnej dodatkowej dopłaty, zwrócił tylko jes 
go uwagę, że zgłasza się zapóźno, gdyż po dru- 
gim dzwonku, t. j., kiedy czas przyjmowania ba- 
gażu już minął. Bezpodstawna tedy jest wiado- 
mosć, podana z tej okazyi przez niektóre pisma 
miejscowe, jakoby w ekspedycyi bagażowej na 
stacji Łódź kolei fabryczno-łódzkiej ujawnione 
zostaly nadużycia ze strony urzędników, którzy 
żądają jakoby dodatkowych opłat, 

Jak się dowiadujemy, zarząd kolei fabryczno- 
łódzkiej wystąpił na drogę sądową przesiw pi- 
smom, które rozsiewają potwarcze wiesci. 

(a) Gratyfikacya na kolei. Zatwierdzoną przez 
radę zarządzającą akc. Tow. kolei fabryczno-łódz- 
kiel gratyfikacyę wypłacono już oficyalistom tej 

ole! 

Podział sum, przeznaczonych na gratyfikacyę, 
wedlug zdania interesowanych, jest nader spra- 
wiedliwy. 

(x Dla austro-węzierskich poddanych. Do- 
wiadujemy sią że w Czwartek, doia 20 stycznia 
r. b, przybędzie do Łodzi c. kr. austro-węgier- 
ski konsul generalay p. v Maurig. P. konsul 
generalny przyjmować będzie interesantów w spra: 
wach paszportowych, wojskowych i innych, w l6- 


4 


kala lódzkiego austro węgierskiego Stowarzy- 
szenia pomocniczego, Piotrkowska 243, 

(h) Ze Zgromadzenia czeladników tkackich. 
Wczoraj wieczorem w lokalu własnym, przy ul. 
Głównej Jè 34, odbyło się posiedzenie czelądni- 
ków tkackich. Sprawozdanie kasowa wykazało 
w ciągu roku 1,1738 rb. 59 kop, wpływu. Na 
wsparcia chorym wypłacono 492 rb. 70 kop., na 
pogrzeby 108 rb., ogólem 600 rb. 70 kop., pozo- 
stało na I stycznia 1910 roku 572 rb. 89 kop. 
Na starszego czeladnika wybrano ponownie p. Ka- 
rola Puscha, na podstarszega p. Teodora Lange- 
go. Zgromadzenie liczy 225 oałonków; jest to 
zbyt mała liczba, gdyż Łódź liczy około 7000 
czeludników tkackich. 


l 
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W środę, po cenach zniżonych, „Obrona Czę* i wesoło było w sobotę w <Harmonii», Moe pię- 


stochowy*. 

W czwartek ujrzy światło kiakietów pelna 
finezyi satyryczna komedya Bernarda Shawa, 
p. t «Lichwa mieszkaniowa». Sztuką reżyseruje 
i jedną z głównych ról wykona świeżo pozyska- 
ny dla naszej sceny b. artysta i reżyser scen kra- 
kowskiej i poznańskiej, p. Leonard Bończa. Rosz- 
tę obsady w ciekawej tej sztuce tworzą panie: 
Źmiiewska i OQrdężanka, oraz pp. Junosza, Ka- 
miński, Tatarkiewrcz, Chaberski i Miciński. 


knych masek zapełniła gościnne salony jednego 
z najrachliwszych towarzystw w Łodzi. Lekki 
firt, intrygowunie się wzajemne, z życiem pro- 
wadzone tańce, do czego przyczyniała się dziel- 
nie doborowa orkiestra, uprzyjemniały zebranym 
zabawę. 

Około godz. 2% nad ranem nastąpiło dema- 
skowanie, przedtem zaś jury, złożone z gości, 


„ przyznało nagrody najgustowniejszym maskom. 


W piątek, po cenach zniżonych, «My arty- 
, cając uwagę na piękno wlasne, mianowicie ubio- 


ści» W. Feldmaną, 
W sobotę, o godz, 3'/, po poł, (dla młodzie- 


| ży) ¿Pan Damazy», wieczorem zaś 0 godz. 8!/, 


(—) Kongres weterynaryjny. Na rozpoczyna: , 
jący się kongres weterynaryjny w Moskwie, wy- | 


jechali z gub. piotrkowskiej następujący lekarze 
weterynaryi pp.: Jan Kiszkeł, Franciszek Dobro- 
wolski i Stanisłuw Mujewski. Kongres trwać bę 
dzie do 25 b. m. 

(L) Ze Stowarzyszenia odlewników. Wczoraj 
w lokalu Millera odbyło się zebranie członków 
Stowarzyszenia odlewników. Po załatwieniu paru 
spraw bieżących, postanowiono urządzić d. 5 lu- 
tego zabawę na Księżym Młynie dla członków Sto- 
warzyszenia i wprowadzonych gości. 

(h) Sprawę o podpalenie fabryki przy ulicy 
Zachodniej Nr 26, oddano sędziemu śledczemu V 
rewiru. 

(a) Todrzucone dziecko. W sobotę, o godzi 
nie 10 ej wieczorem, przed domem, na rogu ul. 
Miedzanej i Wysokiej, znaleziono dwutygodniowe 
dziecko płci żeńskiej, owinięte w galguny. Pod- 
rzutka odesłano do magistratu, 

(a) Echa wojny. Na skutek polecenia Towa- 
rzystwi niesienia pomocy żolnierzom, którzy u- 
cierpieli podczas wojny rosyjsko-japońskiej, oraz 
ich rodzinom, władze zażądały od rządowych in- 
stytacyj administracyjnych przedstawienia list tych 
żołnierzy lądowych 1 morskieh, którzy podczas 
kampanii rosyjsko-japońskiej w latach 1904—5 
polegli na placu boju, przepadli bez wieści, lub 
zmarli skutkiem odniesionych ran, albo z powodu 
choroby. 

Nadto lista ma wykazywać oddział wojska, 
w którym żołnierz służył, oraz miejsce, czas i 
okoliczności, przy jakich zginął, lub został ra- 
niony. 

(a) Kredzież. W oddziale bielnika Tow. ake. L. 


i 


| na 


Goyera znawazono kradzież towaru. Podejrzenie padlo , 


na robotnika Prenciszka Papiornika. Zarządzona przez 
władze pollcyine rewizya w mieszkaniu Papiernik, wy- 
kryła 14 arszynów towaru, pochodzącego z kradzieży 
w fobryce Tow. akc, Geyera. Papiernikn pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej: 

(p) Napad. Wczoraj późnym wieczorem na ulicy 
Cmentarne) ir, 20 ponies jącogo do domu robotnika, 
Wincentego Widzins je, ut 30, nietrzeźwy żołnierz 
zranił nożem Ww krzyż nę opatrzył lekarz Pogotowia. 

(p) Pobita Wczoraj ua ul. Spacerowej nr. 4! stróż 
tak pobił 30-latnią żoną swoją, Stefanię Staukowską, że 
aż udzielił jej pomocy lekarz Pogotowia. 

(p) Wypadki. Na ul. Leszno nr. 54 Eugenia 
Sonenberg, 3 ietnią córka robotnika, spadła ze schodów 


po. raz drugi «Lichwa mieszkaniowa». 

W niedziełę również dwa widowiska: o godz. 
3-ej po południa (papularne) „Szczęście Frania* 
io 87, wieczorem „Pan Damazy*, 


(f) Teatr ludowy „Apollo: Wozorajsze wy- 
stawienie „Emigracyi chiopskiej* Anezyca, było 
bardzo na czasie, ze względu ha wzmagającą się 
emigracyę ludu naszego za ocean. 

Wykonanie było bardzo staranne, panie: 
Staniszewska i Kazimierska, oraz pp. Gawłowski, 
Gloger, Pawłowski, Czesławski, Dembowski, Czyń: 
ski, Hartliński i inni wywiązali się z ról swoich 
ku zupelnemu zadowoleniu publiczności, 

Akcya w paru miejscach się rwała, winna 
temu niesumieuność maszynistów i rekwizytorów. 
Ludzie ei przychodzą do pracy zupełnie pijani 
(powtarza się to stale) więc nie dziwnego, że 
w akcie czwariym przewróciła się źló umocowa- 
dekoracya i zraniła w głowę, na szczęście 
dość lekko, jednego z artystów. 

Rekwizytot, po ukończeniu czwartego aktu, 
schował różne drobiazgi, bez których jednak dal- 
sze prowadzenie akcyi byloby niemożliwem, i nie 
chciał ich zwrócić. Dopiero interwencya policyi 
zmusiła pijaka do oddania ukrytych akzesoryów. 


RAUTY i ZABAWY. 


(a) Maskarada ma Pogotowie. Przewidywania 
organizatorów dorogżnej zabawy maskaradowej na 
rzecz Pogotowia ratunkowego — ziściły się w zu- 
pełaości. Sala teatru Wieikiego i koncertowa „Oor- 
so“ zgromadziły w sobotę po północy tłumy pu- 
bliczności. 

Tegoroczna zabawa pod względem formy i na- 
stroju nie odróżniła się niezem od swych poprzed- 
niczek z lat ubieglych. 

W obu salach i chwilami na schodach, łączą 


(cych oba tereny zabawy, panował ścisk, taimujący 


prawidłową cyrkulacyę; popychano się wzajemnie, 


| przeciskano bez pardoóni, Zewsząd rozlegały się 


i złamała prawą nogę; na ulicy Andrzeja nr 4 Adam 


Głndysz, stróż, lat 30, podózas sobotniej kakastrofy wa- 
lącego się domu, odniósł spadnjącem drzewem lekkie po- 
drapanie twarzy. Dorażnej pomocy udzielili lekarze Po» 
gotowin: 

(p) Ogólnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych 
dwóch dni uległo pięć osob; jedną z nich odwieziono do 
mieszkania na ulicę Sredułą, jedną do szpitala Poznań- 
skich, jedną zaś odesłano do Przytułku Rodego wto na 
ul. Cmentarna Wszystkim lekarze Pogotowia udzielili do- 
rażiej pomocy. 


* 


(z) Zgferz. Koncert na dochód niezamoż: 


nych uczn ów szkoły handlowej zgierskiej — z 
udzialem Henryka Melcera i Pawła Kochańskie- 
go zapowiedziany na dzień 23 stycznia wzbndził 
zaciekawienie w łódzkich sferach muzycznych i 
dlatego komitet postanowił część biletów zosta” 
wić w burze „Promień*, Piotrkowska 81, gdzie 
aż do piątku będą do nabycia, 

(a) Z Pabianic. Wystawę przeciwalkoholiczną 
w Pabianicach zwiedza codziennie po kilkaset o- 
sób, przeważnie ze sfer robotniesych. 

Na mocy uzyskanego pozwolenia, czas trwa- 
nia wystawy przedłużono do srody bieżącego ty- 
godnia. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
(x) Teatr polski. Jutro odegrane będzie „We- 
gele* Wyspiańskiego*, ua dochód miezamoznych 
studentów Królestwa í Cesarstwa. 


| styczne na scenie teatru Wielkiego, 


głośne śmiechy, wybuchy wesołości i t. p. Wsród 
gwaru i tłoku prowadzono odwieczną intrygę... 
banalną, bez treści, aby wypełnić czas, udając 
nprzejmie zaciekawienio szeptami lub opowiadaniem 
zamaskowanej damy. 

Tu i owdzie zasłyszane rozmowy—ntwierdza= 
ją nas jednak w przekonania, że dowcipy nawet 
dam z towarzystwa nie przekraczały ram dość po* 
wszedniego, a niekiedy trywialnego szablonu. 

Jak zwykle, tak f na sobotnim balu masko- 
wym było sporo „tyci dam“, które z natarczywo- 
ścią „naciągały* na kupno bombonierek, kwiatów 
itp. Dzięki temu, namioty, przy których zasiadły 
artystki teątru polskiego i niemieckiego, były w ist- 
nem oblężeniu, 

Na tacach piętrzyły się banknoty i sztuki mo- 
net złotych i srebrnych. Dookoła słyszeć się da- 
wał brzęk kieliszków. To mieniący się tęczowemi 
barwami szampan lał się obficie w lożach i przy 
stolikach na sali, które z trudnością zdobywano, 

Zabawę urozmaicały różne produkcya arty- 
Największą 
jeduak atrakcyę stanowił balet. warszawski, który 


Pomimo dużej ilości pięknych i ze smakiem 
estetycznym pomyślanych kostyumów, jury, zwra- 


ry ludu polskiego, które wielką odznaczają się 
pięknością i prostotą, jednogłośnie przyznało na- 
grody dwom maskom: Żeńskiej i męskiej, przy- 
branym w stroje Judowa z okolic Sandomierza. 
Po rozdania nagród, orkiestra zagraia polo- 


| neza i przy dźwiękach muzyki bawiono się ocho- 


 Abta, 


odłańczył wspaniale mażura oraz sola choreograe . 


ficzne, 

W obu sałach przygrywały orkiestry, w takt 
których pląsali amatorzy z pośród uczestników 
maskarady. : 

Masek charakterystycznych, wyróżniających 
się pięknym lub oryginalnym strojem—było nie- 
wiele. Zresztą wszystko nikło wśród zwartego 
tłumu maskaradowiczów, 

Najważniejszą rzeczą, iż cel maskarady zo- 


t stal osiągnięty.” 


Pogotowia zyskało przeszło trzy tysiące rubli, 
które poważnie zasilą kasę tej pożytecznej insty- 
tucyi 

(f) Maskarada w „Harmonii*, Rojno, gwarno 


ćzo do rana, 

(h) Z „Liry* W sobotę, w lokalu <Liry> 
odbyła się wieczornica, na której popis?wały się 
chóry mieszane i Koło dramatyczne. Wykonaw- 
com nie szczędzono oklasków. Na zakończenie 
rozpoczęto tańce, które trwały do rana. 


(h) Zabawa chóru przy kościele św. Krzyża 
odbyła się w sobotę w Helenowie. Ghór odśpie- 
wał poloneza Maszyńskiego, <Zażegnanie bnarzy» 
walcą Karasińskiego, duet (sopran i alt), 
poloneza i mazura Malca. Wykonaweów oklaski- 
wano rzęsiście, Tańce, rozpoczęte polonezem, 
przeciągnęły się do rana. i 

(t) Z Towarzystwa cyklistów-turystów. W so- 
botę, w lokalu własnym Tow. cyklistów-turystów 
urządzono wieczornieą. Na fortepianie solo grala 
p. Szpotańska, pp. Potarzycki i Ratkowski wy- 
powiedzieli monologi, p. Wojeńska spiewała solo, 
Wykonawców nagrodzono sutemi oklaskami. 

(h) Koło pracowników Kolei fabr. łódzkiej u- 
rządza w sobotę, d. 22 b. m., w lokalu własnym 
zabawę dlą swych członków i wprowadzonych 


TELEGRAM. 


Dziś o godzinie 2 


Petersburg, 15 stycznia. 


| m: 30 po południu. Najjaśniejszy Cesarz w wiel 


kim pałacu Carskosielskim przyjmował posła 
chińskiego, ks, Tsaj-Tsiun i uczestników ceremonialu 
chińskiego. Z dworca poselstwo udało się w ka- 
retach dworskich do pałacu, poprzedzone przez 
laovfrów. W pałacn oczekiwali na poselstwo urzę- 
dniey Dwora i przeprowadzili przybyłych do po- 
koju, w którym oczekiwał Najjaśniejszy Cesarz, 
ministrowie: Dworu, spraw zagranicznych, mary- 
narki, pierwsi dygnitarze Dworu i orszak Cesar- 
sk. Książę wygłosił slowa powitalne po chiń- 
sku, które urzędnik ministerjnm spraw zagr.prze- 
Mumaczył na język rosyjski, Najjaśniejszy Cesarz 
odpowiedział po zh słowa zaś Cesarskie 
llumaczył teoże urzędnik miolsteryum spraw za- 
granicznych na język chiński, Książę ofiarował 
Najjaśniejszemu  Cesarzowi trzy cenne wazony. 
Najjasniejszy Cesarz zaś obdarzył księcia orde- 
rèm Aleksandra Newskiego. Po przedstawieniu 
misya chińska z zachowaniom ceremoniału udała 
się do salonów, gdzie podano herbatę, poczem 
książe oglądał pałac, szczególniej zaś zainteresowal 
go pokój chiński, O godzinie 4 misya odjechała 
do Petersburga. 

Petersburg, 15 stycznia (P.) Książę chiński 
Tsaj-Tsian, przedstawiając się Najjasniejszemu 
Cesarzowi, wypowiedział, co następuje: 

„Składam Waszej Cesarskiej Mości głębokie 
podziękowanie za serdeczne zgotowane mi przy- 


| jęcie, delegowanie do mego rozporządzenia urzę= 


duików rosyjskich i uczucia przyjaźni, Pczynoszę 
Waszej Cesarskiej Mości przyjacielskie pozdro* 
wienie ukochan go brata mego, księcia regenta. 
Przejmując się tradycjjbą przyjaznią między 
państwami naszem, chcę byo przekonanym o 
wieczuem utrzymaniu jej nadal, jak również o 
wzmocnieniu stosunków pomiędzy Chinami a Ro- 
syą dla szczęścia calego świata”, 

Jego Cesarska Mosć powiedział księciu: 

„że szczerem zadowoleniem witam w osobie 
waszej wysokości członków panującego domu za- 
przyjaźujonegąa cesarstwa Chińskiego. Serdecznie 
wspołczu,ę celowi, dlą którego wasza wysokość 


R 12 
przedsięwziął swoją podróż. Ja rozkazałem, aże- 
by okazywano panu w granicach Rosyi wszelkie 
współdziałanie w wykonaniu 


przekonany zupełnie, że odwiedzenie przez wa- 
szą wysokość Rosyi posłuży do dalszego wzmoc- 


nienia wielowiekowej przyjaźni pomiędzy Rosyą | 


a Ohivami, Proszę waszą wysokość na znak tej 
przyjaźni przyjąć odznaki Mego orderu Aleksan- 
dra Newskiego“. 


Petersburg, 16 stycznia, (P.) Naczelnik war- 


szawskiego rejonu fortecznego, generał od pies ` 


chaty, Bielawski mianowany członkiem rady wo- 
jennej. 

Petersburg, 16 stycznia. (P.) W obecności 
prokuratora i innych fankcyonaryaszy sądowych 
lekarzy i studentów medyków dokonano sekcyl 
zwłok Andrzeja Gilewicza. Zwłoki te przedtem 
rozpoznane zostały przez subiekta sklepu, w któ- 
rym kupiony został sztylet, narzędzie zabójstwa. 
Brat zabilego Podłuckiego oświadczył, że po raz 
pierwszy widzi tego ezłowieka Krewnym w Mo- 


skwie zakomunikowano, że mogą wziąć ciało dla | 


pogrzebania. 

Petersburg, 16 stycznia, (P.) Na posiedzeniu 
ziazdu psychiatrów odbyło się uroćzyste otwarcie 
rosyjskiego związku psychiatrów-neuropatologów, 
mającego na celu zjednoczenie naukowej i prak- 
tycznej działalności lekarzy-psychiatrów i nenro- 
patologów. Prof. Czeczott odczytał historyę roz- 
woju związku, akademik Bechterow przedstawił 
cele jego. Wybrano komisyę z 12 tu osób w ce- 
lu zorganizowania w Moskwie zjazdu członków 
związku, 

Moskwa, 15 stycznia. (P.) Odbyło się zebra- 
nie towarzyskie otwieranego w poniedziałek zja- 
zdu weterynaryjnego. Zapisało się 400 uczestni- 
ków, którzy zgłosili 300 referatów. Przy zjedź- 
dzie urządzono wystawę. 

Meskwa, 15 stycznia. (P.) Zjazd działaczów 
w sprawie dróg wodnych powziął szereg uchwał. 
Między innemi o rewizyi praw miast nadmorskich 
i nadrzecznych oraz komitetów giełdowych co do 
pobierania podatków od żeglugi. 

Moskwa 15 stycznia. (P.) Na drugiem posie- 
dzenia ziazdu przyrodników i lekarzy między in- 
nemi prof. Weryho mówił o roli azotów i prze- 
mianie materyi organizmu. 

Petersburg, 15 stycznia. (P.) W andytoryum 
kliniki chorób umysłowych i nerwowych w aka- 
demii medyczno-chirurgicznej wmurowano tablicę 
pamiątkową na cześć dr. Balińskiego i jego na- 
stępcy dr. Mierzejewskiego. Między innemi, mowę 
okolicznościową wygłosił prot. Czeczott. 

Petersburg, 15 stycznia. (P.) Zmarł nagle wy- 
bitny działacz sekty joanitów, redaktor pisma 
„Majak Kronsztadzki*, Bolszakow. 

Petersburg, 15 stycznia. (P.) W pałacu Ma- 


ryjskim odbył się uroczysty obchód stulecia kan- 


celargi państwowej. 

Władywostok, 15 stycznia. (P.) Spłonął dwo- 
rzec stacyi kolejowej Prochaska, na linii chaba- 
rowskiej, o 349 wiorst od Władywostoku, a wraz 
z nim książki i dokumenty atacyjne, 

W nocy zaś, 13 b. m., pociąg pośpieszny N 2 
wpadł na stacyi Dujciszan, przed Charbinem, na 
stojący pociąg towarowo osobowy i rozbił 7 ogrze- 
wanych wagonów. W pociągu pośpiesznym znaj- 
dowal się ze swoją małżonką dyrektor tejże ko- 
lei, general Horwat, który osobiście przeprowadził 
śledztwo, skutkiem czego wyjaśniło się, iż ani na- 
czelnik stacyi, ani jego pomocnik, nie byli obecni 
na służbie i przepuszczał pociąg, wbrew instruk- 
cyi, telegrafista stacyjny, który nie wydał odpo- 


wiednich wskazówek zwrotniczemu. Podróżni pór | 


ciągu pośpiesznego wyszli z tej przygody tylko 
lekko potłuczeni. 


| 
Budapsszt, 15 stycznia (P). Partya narodo- 


wa poczyniła kroki, w celu zjednoczenia wszyst- 
kich stronnictw przeciw utworzeniu gabinetu hr. 
Kilima Hederyary'ego. Stronnictwo Konstytucyjne, 
pod przewodnictwem hr. Andrassyego odmówiło 
ndzyału w koalicyi. Stronaictwa Kossutha, Justa 
i narodowe wysłały delegata do komitetu dla 
ułożenia warunków wspólnej działalności opozy- 
.cyjnej., 
ym, 15 stycznia (P). Agencya Stefani ko- 
muniknje: Groźne wieścio stanie rzeczy w Etyopii 
opa b porvseomien'm- Włoch z Anglią i Francyą 
w sprawie iv »encyi zbrojnej w kwestyi Abi- 
syn tndzież © w; ruin wojsk włoskich do Ery- 
trol SĄ miem aw dait 
 dLóhdyn, 16 jezu» (P). Wybory do palla- 


„4 


pańskiego zadania, | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 stycznia 1910 r. 
a a a w EC 


mentu rozpoczęły się od ponownego wyboru. 

Chamberlaina. ` 
Sztokholm, 15 stycznia (P). Wznowiono po- 

siedzenia rixdagu. Król mianował prezydyam po- 

| przednie. 

Mińsk, 16 stycznia. (P.) Zbiegł urzędnik od- 

działu banku azowsko-dońskiego w Pińsku, za- 

brawszy 38.500 rb. pieniędzy bankowych i 20 ty- 

| siący prywatnych. 

i Londyn. 16 stycznia. 


(P) Do godziny l-ej 
w nocy wybrano 43 uniostów, 37 liberałów, 6 
z partyi robotniczej, 5 nacyonalistów. Unianiści 
zdobyli 18 mandatów, liberałowie 3. Z 10 okrę- 


| gów londyńskich, reprezentowanych dotąd przez | 


| liberałów, w 3 zwyciężyli unioniści. 

| Lizbona, 16 stycznia, (P.) We wsi Aldejas 
skutkiem wybuchu zawalił się dom fabrykanta 
ogni sztucznych. Pod gruzami znaleziono zwłoki 
fabrykanta, żony jego i dwojga dzieci. Kilka osób 
uległo poranieniom. Domy okoliczne na znacznej 
odległości uszkodzone. 


DZIENNE. 


Moskwa, 17 stycznia. (P.) W obecności na- 
czelnika miasta, naczelnika urzędu weterynaryj- 
nego i przdstawicieli władz, otwarto wszechro» 
syjski zjazd weterynaryjny. Wysłuchano mowy 
powitalnej burmistrza, przemówień przedstawicieli 
ziemstwa, urzędu weterynaryjnego 1 towarzystw 
weterynaryjnych rosyjskich i zagranicznych. 

Symratycznie przyjęto żądania reformy wy- 
kształcenia weterynaryjnego. Na prezesa wybrano 
prof. Sadowskiego, na wiceprezesa prof. Goldmana. 

Lyon, 17 stycznia. (P.) Na wyborach nzupeł- 
niających do senatu wybrano radykała Mesnera, 
Przebalotowany został gen. Andrè, 

Lizbona, 17 stycznia. (P.) Partva odrodzenia 
rozpadła się na dwie grupy. Na czele bardziej 
postępowej grupy stanął Teichirą Suza, na czele 
umiarkowanej Cambos Henrikes. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 17 stycznia. (WI.) Wczorajszy «Lo- 
cal Anzeiger» donosi, że rząd rosyjski odrzucił 
definitywne propozycye rząlu amerykańskiego 
w sprawie neutralizanyi kolej mandżurskich. Pra- 
sa niemiecka uważa to za dowód, że rząd ro- 
syjski robi wszelkie ustępstwa na rzecz niedra- 
żnienia Japonii, która zupełnie wyrażnie dala do 
zrozumienia, że tego rodzajn projekt, wymierzo= 
ny bezpośrednio przeciwko jej najżywotniejszym 
interesom, musiałby doprowadzić do najdalej idą- 
cych konsekwencyj. 

Londyn, 17 stycznia (WŁ) Wynik pierw» 
szego dnia wyborów w Anglii, w którym kon- 
sei watyści zyskali 18 mandatów, a liberałowie 
tylko 8, prawdopodobnie nie wpłynie zasadniożo 
na przebieg kampanii wyborczej, według opinii 
Londynu. 

Dzienniki mają nadzieję, że ogólny rezultat 
wyborów da zwycięstwo lberałom i że utrzyma- 
ją się oni przy sterze, w liczbie około 105 po 
słów. Pomimo to, już w prasie niercieckiej da- 
je się zauważyć zdenerwowanie, że hasło kon- 
serwalystów: „Wojas z niemcami* zyskuje Coraz 
większą popularność w Anglii, 

Berlin, 17 stycznia (WI.) Zarząd niemieckiej 
| wolnomyślaej partyi łudowej postanowił przystą- 


65 ic 


i 


A 2 zał EEA CIE AA 


Dnia 11 b. m. zmarł we Lwowie nieodżałowanej pamięci 


— 
—- 


pié do organizacyi bloku stronnictw wolnomy- 
ślnych, wobec tego fuzya tych stronnictw jest 
prawie pewna. Zebrania konstytucyjne odbędą się 
6 marca w Berlinie, Wysiłki stronnictw naro- 
dowo-liberalnych, przeszkadzające zjedno-zeniu, 
| nie odniosły skntku. 

Berlin, 17 stycznia (WŁ) W Berlinie i wię- 
kszych miastach niemieckich, odbyły się wczoraj 
zgromadzenia socyalistyczne, domagające sie jak 
najszerszej walki o reformy wyborcze. Nigdzie 
nie przyszło do awantur. 

Autwerpia, 17 stycznia (Wł) W Antwerpii 
| aresztowaao bandlarza żywym towarem — niem- 

ca Steina; zamierzał on wyjechać do Ameryki 
z większą partyą dziewcząt, pomiędzy któremi 
było kilka z Królestwa, 
Berlin, 17 stycznia (WŁ) Wezoraj odbyła się 
z wielką okazałością w zamku cesarskim w Ber- 
linie, defilada osób udekorowanych orderami 
czerwonego orla, Rozdano 4,220 orderów. 
Berlin, 17 stycznia, (W1) Niemiecki bank 
państwa otrzymał wczoraj sądową skargę rząda 
tureckiego o wydanie depozyiu byłego sultana 
tureckiego. 
| Pogłoski o chorobie umysłowej Abdul-Hami- 
| 


| da okazują się nieprawdziwe, 
Berlin, 17 stycznia, (W1.) Korespondent pe- 
| tersburski «Tageblattu» donosi, że sprawozdanie 
komisyi śledczej, badającej nadużycia na kole- 
| jach, wykazuje na samej kolei Fkaterynosław- 
skiej w ostatnich tylko trzech latach defrauda- 
eyi 7 milionów rubli i że wskutek tego ma wyjść 
rozporządzenie dokonania rewizyi w calej rządo- 
wej sieci kolejowej. j 


Odpowiedzi Redakcyt. 


P. Grosowi. Robót kanalizacyjnych w Łodzi jesz- 
cze nie rozpoczęto, zawczesnie więc byłoby przesądzać, 
jak dłago potrwają. 

Szkoła techniczna Władysława Piotrowskiego wy- 
maga od kand,datów Świade:twa z ukończenia pierw- 
szych trzech klas szkół realnych lub poddauia się egza 
minowi wstępnemu O blizsze szczegóły należy się zwró- 
cić sa kaucelaryi szkoły, Warszawa, Marszałkowska 
nr, 65. 

P R Czerwińskiemu W sprawie tej naileploj 
bądzie, skoro ślą Kan zwróci do Stowarzyszenia maj- 
strów fnbcgeznych, Nowy Rynek nr. 7 lub do Stowarz 
pracowników handlowych. Piotrkowska 120. 


| Piotrkowska At 192 (dawniej 36 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstain. 
Plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. Spe 
cyalne laboratorzum zębów sztucznych 
| i złotych koron, 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczekan'u. 


Geny bardzo przystępne 2596 


Rozaład pociągów 
Zimowy od dnia 28-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odobodzą z Łodzi: ny 12.30, b) 7.00, c) 11.25, 1) 2.15, 
8) 3.15, f) 6.10, g) 8.10 
Przychodzą do Łodzi: li) 4.30, p) 7.05, j) 9.35, k) 10.15. 
4.24 m)5.26. m 8.31, a) 11.00 


-goa 


; AR oe 


Røeniusz Piaskowski 


Student chemii Politechniki we Lwowie, wychowaniec Szkoły Handl. w Łodzi. 


O smutnym tym fakcie i o pogrzebie, który odbył się dnia 15 stycznia 1910 roku 
ws Lwowie na cuweniarz Łyczakowski, zawiadamiają krewnych, kolegów i znajomych 
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Koledzy-łfodzianie. 
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nn 00000001 


Franciszek Milker 


obywatel m. Łodzi 


w dniu 16 stycznia 19/0 r. przeniósł sę do wieczności, w wieku lat 78. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Zachodniej X 29 na Stary cmen- 


tarz ewangelicki odbędzie się we wtorek, dnia 18 b. m., o godz. 8-ej po poł. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych w glebo- 
kim smutku pogrążeni 


kę) b ł H 

probne ogłoszenia. 
A.A.A.A. ody ała "1 m 
lekcye, niemki zagraniczne. nau= 
czycielki, nauczyciell, frablanki, 
bony z ćoskonałemi świadectwa- 


mi poleca biaro Rościszewskiej, 
Przejszd 14. 287—4-—] 


* sprzedam bardzo ta 
nio. Nawrot 38 m. 12. 305—121 


Ą Poszukuje sią chłopca, lat 

* 13, nezywającego się Jan 
Kaczmarek. Włosy ma jasno 
blond, na czole znak podobny do 
oparzenia. Ktoby wiedział o nim, 


Synowie, Synowe, Wnuki, 
Rodzeństwo i Rodzina. 


dE > 


Nzycielka z patentem szkół 

początkowych, z czteroklaso - 
wem wykształceniem, poszukuje 
posady lub korepetycył. Wiado- 


, mość: ullca Główna 38 m. 14. 


| 


zechóa zawiadomić rodziców na | 


ulicy Mikołajewskiej % 86 m 6. 

246—3--3 

A Do sprzeasnia willa pałacyk 

* © 13 pokojach, pod Łodzią, 

w nięknem położenia, urocza Jet- 

nisko, wada t lasek blizłutko. 

Vena 10,000 rubli. 

tomość w kaneelaryi rejentą'Mo- 
tflmickiego u $ Baslnskiego. 

282-6—2 


Człowiek, lat 33, posiada świa- | 


dectwa jako formiarz, ślusarz, 
n także obeznany ze światłem 
elektrycznem i samochodami, po 
siada tęzyki polski, rosyjski I 


Bliższa wia: | 


pac Wlk wzw o 


niemiecki, poszukuje odpowied- : 


niej posady, Widzewska 36 m. 80. 
299—1 
pe sprzedania fabryka wód ga- 
zowych; egżystująca lat 24 
w jednych rękach. Wartość 8,000 
rubli, a do kupna potrzeba 5000 
Bliźsza wiadomość: Qubernator- 
ska M 12 m 44 303—3.—1 
p° sprzedania biurko 1 lampa 
BAIONOWA, 
wynajęcia, Widzewska Je 47 m. 2. 


tam też pokój do | 


308—3—1 | 


De sprzedania: cytra, gitara, 
flot 1 kornet—wszystko w do- 
brym stanie. Ulica św. Ludwiki 
X 33. m 19 274—7—2 
D? wynajęcia są 1—2 pokoje 

frontowe, obejrzeć móżna 0 


godzinie 8—9 rano, albo wieczo= : 


rem, Cegielniana 91, m. 11 1 12. 
260—2—2 

Krou udziela gruntownie do- 
świadczona krawcowa. Daje 
wskazówki praktyczne. A. Wolff, 
Widzewska 111. 2381—2—2 


Karisa do sprzedania zaraz 
z powodu niemożliwości pro- 


36 


potrzebny est zaraz lub od 1 go 
lutego subiekt fryzyerski do 


& 


-Á ra 


t razury A Kowalewskiego w Zduń 
/ skiej 


A!A!A! Meble z 3 pokojów | 


Woli, Szndkowska 


R 161. 286 —1 


Przzimę pannę na mieszkanie 
Piotrkowska 119 m. 10. 29741 
otrzebni chłopcy do 16 lat i 
dziewczęta do wyrobów cukiere 
niczych. Rozwadowska 6 2921 


potrzebna dziewezynka do ma- 
gazynu kapeluszy. Zgłaszać 

sią Cegialniana 27 3807—1 

poto umeblowany zaraz. do wy- 
nunięcia. Juliusza 42 front I-sze 

pietra 303—3śs1 

poko) kawalerski do wynalęcia 
_ z mebiami 

Wiadomość: Główna 51 m. 3. 


ulica 


od 1-go lutego. | 


310—3—1 $ 


Pokój z oddzielnem wejściem 
do wynajęcia zaraz. Orla 16 
222—35p3 


potrzebne 2000 rnbli na I nu- 


mer hypoteki, Szkolna % 21, | 


I Koprowski. 
potrzebne zaraz 2 lub 3 ume- 
blowans pokoje z usługą w do 

mu z wygodami. Oferty w „Roz- 

woju* pod znakiem „M 11". 

255—2—2 
Pako) odnajmę inteligentna) ko 
biecie, Piotrkowska 92. m. 45. 
275—3—2 
piae z oficyną do sprzedania 
Mieszkań 8 Marysinska 49, 


2 4—4—4 


do sprzedania w Nowych 


270—3—2 | 


ĄPooeta Swiątkowska zagabiła 


lac 
P Chojnach, 40 łokci szeroki. 
Wiadómość ulica Rżgowska X 15 ` 


A Walas 


nanczyciela z ukończeniem 
szkół galicyjskich, zdolnego przy* 
sposobie do matury takichżo szkół 
uczenieę z kwalifikacyą do szó- 
stej. Adres w  Administracyl 
„Rozwoju*. 240—3,—2 


Potrzebni torminatorzy z do brej 
rodziny do zakładu bląchar- 
skiego. Długa 148 


211—4-$ | wydany z fabryki Barczyńskiego 


poszukale się nauczycielki lub ' 


Sprzedam suknię bordo z czar 
mem, zupełnie nową, Wiado- 
mość: Przejazd M 78. 238—3—3 


SS; żedam nowy powóz bardzo 
tanio, Ulica Teodora 4, Wi- 
dzew. 291—3.1 


1] fakowo jest do sprzedania 
maszyna do szycia. Piotrkow 
ska 22, stróż wskaże 2375—4-3 


U czen Składu aplecznago, z póź 
toraroczną praktyką, 
kuja kondycyi, zaraz. 
oferty proszę składać w Admi 

nistracył „Rozwoju“ dla A Z. 
J15—3.- 3 


Z powodu wy,azdu odstąpię 
mieszkanie. Wólczańska 224 
m 28 301—: 

magle nowe w dobrym punkcie 

do sprzedania. Piotrkowska 
3% 16 283—3—1 
magle do sprzedania. Wscho- 
dnia % 19 234—3—3 


aRozwoin“ pod 
294-*3—1 


Zagubione dokumenty. 


kartę ód paszportu, 
z fabryki Grohmana. 

elena  Stewierska 

kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Emilia Elserta. 2853 1 


wydana 
284—3 —! 


| Z glnała kartą od paszportu na 


imię Ienacego Furmańskiego, 
wydana z fabryki Allarta. 

298—3—1 

geroa kwit od paszportu na 

imię Wojciecha Milińnskiego, 


295—1 

Zegna paszport Ra imię Aitos 

niny Radeckiej, wydany z gm. 
Żelechówek, pow. rawskiego. 

293—3—1 

gasna paszport na imię Kle- 

mentyny Piichtowsktej, wyda- 


. ny z magistratu miasta Warty. 


252-3=3 ; 


l potrzebne zoina panienki do 
haftu, ul. Andrzeja M 18, 
249—3—3 . 


wadzenia dwóch Interesów. Wi- ` 


dzewska JM 187. 255—3 —2 


ombariowe kwity kupuję Wi 
dzawska 128 Zejer. 302—31 


MY rysownik, inteligentny 
(Musterzeichner), obeznany 
z wszelkiemi robotami piśmien- 
nemi, z praktyką fabryczną, po- 
szukuje posady w kantorze przy 
tkalni, lub pómocnika, Języki: 
polski, niemiecki, rosyjski. Wy- 
konanie akuratne, Wiadomość 
w „Rozwoju*. 231—3—%3 
M:s do sprzedania skiepy Ko- 
lonialne, galanteryjne, piwiar- 
nie, kawiarnie i zakład pogrze- 

bowy Gubernatorska 12—44 
1886—5—5 


potrzebna zaraz obeżnana panua 
do cukierni Z Konrada, Nowy 
Rynek 4. 245 -3—3 


potrzebny jest ogrodnik, kawa- 
lər. albo 


owidła, miód Wólczańska 139 
mieszkania 10 2$3—3—3 


iekarnia | 


nia z powodu wyjazdu. Wiado 
mość ulica Benedykta M 56 
w sklenie rzeźniekim. 214—3%:3 


zopa 60 łokci długa lesi zaraz 
do sprzedaniB. Pizejazd M 30. 
450—3—3 


; 298—5—1 
Zginęła karta od paszportu na 
imię Emy Peigler, wydana 

z fabryki Karola Scheiblera 
289—] 
aginął paszport na imię Jaua 
Widmanskiego, wydany z gm 
Poddębice, powiatu łęczyckiego 
360 —'3—] 
Zd kwiy ud paszporta na 
imię Stefana Paluszaka, wyda- 
ny z fabr, Szał Rosenblatk, 290- 


Zeene karia od paszportu na 
imię Ignacego Lawegs, wyda- 
na z fabryki Pawła Desarmonta, 
101—1 

sęinął paszport na imię Ma - 
Ss Czarneckiej, wydany 
z gminy Bielawy, pow. łowi 
kiego, 
sginąt paszport na imię Ma 
ryanny Adamczawskiej, wydz 
nyg gim. Jędrzejów, 
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ny z biura 
Łodzi, na imię Franciszka Wroń- 
sklego. Proszę łaskawego znalaz 
cę o zwrócenie takowego do ad- 
mialstracyi „Rozwojn*. 


Zosma kstążeczsá legityma- 


kiej, wydana z magistr Łó izkiego 


nopolowego M 6. 


z ominy Krośniewice 


czno, pow piotrk: 


seau. 
grn paszport na Imię Mar- 


e'stratu m. Łodzi 


281-382 | yiki st Docz, 


27732 


Z prasy rosyjskiej, 


Dane statystyczne co do liczby wyroków 
śmierci i straceń podaje tygodnik rosyjski „ Pra- 
wo* a dalej zamieszcza następujące uogólnienia: 

„Dążność do obniżenia ilości kar Śmierci 
kończy się już z ostatnim miesiącem pierwszego 
półrocza r. 1909. W czerwcu już krzywa wyro- 
ków śmierci idzie ku górze, a następnie nstala 
się przeciętna ilość kar śmierci w każdym mie- 
siącu, z wyjątkiem jedynie października, w któ- 
rym widac znaczne obniżenie się linii. 

Skazano w lipcu 106, w sierpniu 62, w wrze- 
śniu 134, w październiku 150, w listopadzie 146, 
w grudniu 87, razem 685; Stracono w lipcu 36, 
w sierpniu 37, w wrześniu 31, w październiku 
18, w listopadzie 37, w grudniu 38, razem 197. 

W ciągu całego r. 1909 ogółem wydano wy- 
roków śmierci 1,449, z której to liczby w 53 
miastach wykonano 537 straceń. Na czele miast 
kroczy Jekaterynosław ze 116 karami śmierci, a 
na ostatku między innemi Witebsk, liczący tylko 
jeden taki wypadek“. 


Z sginął kwit od paszportu na | 
imię Antoniny Kłaczkowej, wy- 
dany z fabryki Wojdysławskie- 
go. 271—3—2 
Zginęła karta od paszportu na 
imię Anny Chmiełewskiei, wy- 
dana z fabr. Grobmana. 278-3 2 


Zsnea karta od paszportu na 
imiş Marysnny Bujała, wyda- 
ua z fabryki I K- Poznańskiego. 
273—3—% 
gesit paszport ng imtę Zuzan 
ny Kanchan, wydany z gminy | 
Odmentn, pow. noworadomski. 
221—3—3 
Zginął paszport na imię Mag- 
daleny Dominowskiej, wydany 
z gminy Niewież. 204—3—3 
ZAybłono wczora) wieczorem na 
ulicy Dzielnej przy Piotrkow- 
skiej portmonatkę, w której znaj- 
dowat sią kwit wojskowy, wyda- 
p- policmajstra m, 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wonerycznych oraz 
niemooy płciowej 


| D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek» 
trycznym światłem i 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
| Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w., 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 

5—6 wiecz 114r 


masażem 


| 

, Specyalista chorób skórnych, 
| włosów, wenerycznych i dróg 
i moczowych 

| Przyjmują codziennie od 8 — 1 


w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele I święta od 9 — 2 


w poł, 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr: B. Rejt, 
| 


53-3-3 
= ulica Średnia AB 5. 


149r 


Dr. med. J. Leyherg 


po wieloletnich studyach I prakty- 
ce w klinikach Wiedeńskich, osiądł 
w m Łodzi, Krótka Na 5, 
Choroby weneryczne, mocze- 
płolowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11r, 5—8 pp; panie 


3/—4/55 niedziele 9—1 1489r 
Br. med. 


Alizsandir FABIAN 


ui. Rzgowska Nè 3 (róg Gór- 
nego Rynku) 

Choroby nerwowe i wewnętrzne. 

Do 10 rano I od 4—6/, 225ir 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE (syfills) I MOCZOPŁCIO - 
WE (endos'.np i cystoszop) i NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Pofudniowa Ań 2, 
powrócił. 
Przyjmuję od godz, 8—1 r, | od 4—8 w., 


panie od 5—8 po pół. 1420—r— 
DE Ienatiew 


Specyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 
ulicą Konstantynawska Ne 1] m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano rod 
5—8 wiecz, codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe, 
Lvdśr 


cyina na imię Józefy Nawroc- 


25 —3—8 
Zgnela karta od paszportn na | 
imią Michała Jabłońskiego, | 
wydana z głównego składu mo- | 
244—3—-3 
Zsslnał paszport na imlą An= | 
drzeja Bieńkowskiego, wydany ` 
247—3—3 
Zsginął paszport ua imię Józefy 
Sambor, wydany z ea „A 


Zseinął kwit od paszportu na 

imię Staniaława Stankiewicza, 
wydany z fabryki Allarta | Rous- 
243—3—3 


cyanny Gvrkler, wydany z mae | 
228 3— | 
Z sginał paszport na imię Woj- 

ciecha Cuko, wydany z gminy 
226 3:3 


Brzeźnie pow Sieradzki. 


Dr. L. KLACZKIN 


j 
Konstantynowska 11. | 
Syphilis, skórne, wener. f 
f 

i 

[ 

| 


choroby dróg moczowych. 
trzyjm.od8—1rauo Í od 0—5 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele | 
-więta tylko do 1 rano 746: 


Dr. Bronisław | 


Łuczycki 


Andrzeja M 5. 
Choroby nerwowe. : 
Przy muje do 10 rano i 5—7 pp. | 


Zarząd Drogi Żelaznej Warsz.-Wied. 


ogłasza, iż na mocy 84 go artykułu Ogólnej Ustawy dróg 
żel., na stacyi towarowej Łódź-Kal ska, w dniu 5/18 stycz- 
wia 1910 r, 0 godznie l0-ej zrana, odbędzie się sprzedaż 
z lieytacyl partji siana prasowanego wagi 750 pudów z prze- 
drogi Libawo-Romeńskiej wysianej przez 
Rapoporia ra Okazicieia za frachtem M 1313 do Lodz -kal. 
bez zaliczeu:a, - 152-1 
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BD S F GESS Tae 
Z powodu coraz większego naplywu zamówień ze stra- 


EN AA AEA S E EE ZRONNIA 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. uy ezłonków Tow. „Sanitas”, okazala się potrzeba śpiesz- 


nego powiększenia taboru. 


gólnie znana lzoznica GhOTÓD ZĘDÓW „|e==" wrugej i zed ray 


lekarza d-ty H. P russ. z sumy zadeklarowanej i nie później, juk do 1 lutego r b. 
LJ U « . w | K l n id j | do M (3 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. CAE Paa TIn sj zowa Zapisy I nai 


lają się wszelkie bliższe informacye. 


spcyale laboratoryum tectnicne clo wprawiania sztucznych zębów. | 

Speeyalność; plomby A ena plsmby HA ishi j Towa’zystwo Sanitas“. 
korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia) | $ = F FFS FeErS 

Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. Dla Obywatel: mas a Łodzi! 


wykunywa wsze|- 


Gabinet prywatny lekar diy H s znajduje się przy lecznicy. |Zakład ślusarsko-mechaniczny ze tss w a 


3 E ires PNE wchodzące: ap er Pyły taki Miom, mre 
- że 4 obr mów miesięcznia kontraktow 
zw Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! ea | i fonii tikii conssi: Uliea Pańska xe 97. Mo 
Eion NEA | 1APINSKI i Ska. << 


Sprostowsnie. W X 10 „Rozwoja” w ogłoszeniu 


zad daży toward i Dr. Żel, Fub Łódzkiej 
Centralna Klinika ,gępaedaiy. towarów. aa. tacy, Dr. Zob Fabryamto Łódaite 


1) łam I wiersz 61 wyd:ukowano Warszawa m. Nad. 
152572, winno być 352572; 


ua a 
A d 2) łam II wiersz 13 wydrukowano Nowozybkow Pol, 
67534 sznury nowe konopne Źwin, winns być Nowozybkow 
Pol. 67534 sznury nowe kanopne Lein; 
3) łam II wiersz 59 wydrukowano Szozypiorno W.W, 


Łódź-Fabr. 20450 szyat polowy mielony, Grylak, zaliczenie 
17 rb. 40 kop., winno być Szczypiorno W. W. Łódź Fabr. 


otwarta w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79, 700 moon a io Ra8. Two transportów | žogligi, 
Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich Monsultacya bezpłatne. Wyrwanie POSZUKI W AN Y 


aqha 15 kop. Piomba 35 kop. Sztuczny ząb m kap Rrzerýbkp Mężczyzna mlody, energiczny, mający chęć do wytrwałej 
i reparacye sztucznych zębów 50 kop.—Przy klinice znajduje się spocyalne | pracy kupieckiej; wspólnie z kupcem początkującym, mają” 
laboratoryum do wyrobu sztuczuych zębów: — Przyjmują tylko skończeni lekarze dentyści [cym dobra reprezentacye. Maly kapitał pożądany, lecz nie 
KL — A 22 Aa a ik had Z i Akwa. Ja dk AK. zk 0 „A bezwarunkowo. Oferty pod „B. B. 12* w admin str. sRoz- 

138 


Z powodu wielkiej konkurencył 1 nagromadzenia się towarów | wojn.> —— 
krtuchowych oraz gotawych fartuchów, postanowiłem dla pa 


Mów kupców sprzedawać o 5% taniej, Towary moja zostały nagro- U. Rosenblatt De Feliks Skusiewicz Dr. S. SZWITAIAND 


dzone srebrnym medalem na wystawie w Rostowie nad Donem 1909 r. Średnia % 2 


Gharoby uszu, nosa i gardla | Choroby skórne i weneryczne Choroby skórne, weones 
a) Ku 20 Piotrkowska 35. Andrzeja 13. ryczne i moczopłciowe 
Przyjmuja od 9-10'/, rano t |Leczenig elektryzacyą | masażem, 


Łódź, ulica Piotrkowska Ne 284, róg Górnego Rynku. jira od 10—11 - Ea wadia dA ry pe s piira id E iy iig i TAAS 

See c 

PRRRAA RAKAAAKRRZBEKE M ZDERZĘ Jr. med. W. Kotzin 
r 4 | powrócił 


w. PIOTRKO WSKA 71 


Tegoroczna moja wyprzedaż | === 


wykazuje nadmiar nizkie ceny nastepujacych przedmiotów: 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERYA 
Fiotrkawa <a I2i 
Damskie żakiety — wartość Rb. 15— teraz Rb. 650 


A 

20 — 10.— ka pm LR 
a » > - ` : z 
X 


Przyjmuje od 9 do 11 rano I od 
503:r 


|ZZZZZZZ BE 


LJ ” a » 24.— r ś 12— 

Pluszowe żakiety p „= 38% a „ 16.50 Dr. l. LIPSZYC 
29 12.— b asystent klin ki chorob dziecię 

» a n ny „SBE » z $ : cych Prof. Czernego ve Wro 

„ ` M E | «© „ 15— R cłąwiu — przyjmuje spacyalnie 
Karakulowy żakiet > „ 350% + » 250.— á WSCHODNIA 808 

5 Ź > » 200.— » „ 200.— R od 8—10 rano I od 4—6 pp 2553 

Damskie kostyumy " 3 AB um » „8.50 wa] E PTH 

; > i BRL. WEIR — i W | 

; - E l BB) „14 40— w T. WADGW ASISA 
Kotikowy żakiet 5 .« B= n „ 40— powrócił, 


PIOTRKO KOYA 108, I-e piętro. 


R 
m e | R Choroby dzieci. 2547 
Emil Schmechel na KS] pr. S. KANTOR 


Piotrkowska 98. Piotrkowska 98. KR | Siow waaryczoya ty. 
philig) Brera A pislowe, 


Wera a A ŻY ŻY A A ŻY EZ BOY ZY CZY ON YNYNSYNYNYN UN YN YUNYNUNYWÓW R | wiedza panio oi 6-6 pp. Toi 


ZA SRA SARARA SARA RRORA, 


ROZWOJ. 


— Poniedziałek, dnia 17 stycznia 1916 r. 


= EENE EE E 


Walenty Kopczyński || 


PIERWSZA PIEKARNIA MECHANICZNA 


87—33 Walenty 


EBP" Chleb żytni słodowy 


taki sam, jak sprowadzany „Moskiewski“ — po 8 kop. we wszyst. sklepach 
iw filii przy ul. Piotrkowskiej Ne 76, obok cukierni W-go Roszkowskiego. 
Z wysokiem poważaniem 


ll-go rzędu. 1283 
| Wiadomość w adm „Rozwoju”. 
M R LL. 


Juliusza A 14. | o 
) (006... 4 ; osiyum 
$ se. Trzy razy dziennie świeże bułki: 3% | = E a y 
o godz. 6-ej i 1l-ej rano i o 4-ej po południu. | do wynajęcia. A. Sznajder, ul. 
| Andrzeja M 1. 2943 10—5 


Technik z kilkoletnią praktyką 
w różnych gałęziach techniki, 
jako to: rysunkach, maszynach 
parowych I elektrycznych, kotłach 
+ parowych i parowozach, robotach 
j budowlanych i żelazno-batono- 
I wych, władnjący dobrze rosyjskim 
polskim I słablej niemieckim, po» 
szukuje posady zaraz w miejscu 
lub na wyjazd. Oferty pod adre- 
sem; Piotrkowska 271 m. 6 111 


$ 


Kopczyński. 


Zarząd drogi żel. Fabryczno Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi ' 
lutego now. st. i 


towarowej Łódź-Fabryczna w dniu 14-go 
1910 roku o godzinie 10 rano, na zasadzie $$ 40 i 90 
Ogólnej Ustawy Ros. dróg żel, będą sprzedane z głośnej 
licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w 
m. maju, czerwcu i lipcu 1909 r., za frachtami: Jurjew Póln. 
Z. 16936 wyroby bawełniane, M. Janes dla Akce T-wa 
Geyera; Białystok Poóln. Z. 228436 resztki przędzy baweł- 
nianej, M. Gotlib, Białystok Półn. Z, 230630 tkanina wel- 
niana, J. Litwin, zaliczenie 152 rb, 27 kop.; Bialystok Pół. 
Z. 229990, 229890, 229747, 229746, 229311, 229308, 229307, 
i 232848 wyroby tabaczne, J. Janowski; Pernow Pod. lin. 
2897 korki, Br. Auster, zaliczenie 210 rb. 38 kop.; Ryga 
tow. R. O. 160985, naczynia szklane stołowe, I. Tejchman; 
Zasienhuf R. O. 122909 wyroby blaszane, E. K. Intce; Sim- 
birsk M. Kaz. 8090 towar wełniany, wysyłający niewiadomy; 
Rybińsk Przyst. M. W. R 147555 wyrcby rękodzielnicze, 
wysyłający niewiadomy; Konotop M. K. W. 15036 towar 
wełniany, Czerwiński, zaliczenie kop. 70; Moskwa st. m. 
Półn. 44407 jedwab i chustki wełniane, T-wo Br. Kudin; 
Moskwa tow. M. Kaz. 481308 resztki przędzy bawełnianej, 
Wasiljew; Moskwa tow. M. Brz. 37188 towar sukienny, 
Wasyl Izotow, zaliczenie kop. 50; Jarosław m. Półn. 7973 
resztki przędzy bawełnianej, T-wo Newskiej Manufaktury; 
Gluszkowo M. K. W. 7747 chustki wełniane, W. D. Łuka- 


szow; Wiazma M. Brz. 6285 towar wełniany, M. L. Morgo- | 


łan; Lubań Mik. 266 towar sukienny, Józef Fechretdinow; 
W. Wołoczek Mik. 6847 towar sukienuy, N. W. Łukowni- 


kow dla M. A. Winera; Oratowo Poł. Z. 11728 wyroby rę- | 


kodzielnicze, I. Anbinderowski; Bielce' Poł. Z. 16368 i 
16491 wyroby rękodzielnicze, W. Lejderman; Biała- Cerkiew 
Poł Z. 52238 worki próżne, J. K. Tryszyn; Odesa m Pol. Z. 
41088 towar pończoszniczy, Józef Fingerut, zaliczenie 13 rb. 
50 kop.; Mohylów pod. P. Z. 34575 chustki wełniane, M. 
Endis, Kiszyniów P. Z. 85247 i 87496 wino besarabskie wi- 
nogron., I. Pelinowski; Kiszyniów P. Z. 86511 wino besurab. 
winogronowe, Sz. Watosznik, zaliczenie 14 rb. 40 kop.; Ki- 
szyniów P. Z. 85930 wino besarabskie winogronowe, M. 


Bliczko, zaliczenie 14 rb. 44 kop.; Kiszyniów P. Z. 86904 ; 
: 19 rb. 75 kop; Petersburg m. Pół. Z. 298139 książki dru- 


wyroby rękodzielnicze, Kiwa Chersoński, zaliczenie 1 rb. 45 
kop.; Częstochowa W. W. 190948 szpagat fabryki „Warta ; 
Warszawa W. W. 285026 parasole, Fremder, zaliczenie 46 
rb. 40 kop.; Warszawa W. W. 286011 konserwy rybne, W. 
Sztynkin, zaliczenie 58 rb. 50 kop.; Warszawa W. W. 291450 


przędza bawełniana, Guberband; Warszawa W. W. 293253 , 


szkło, Sz. Wassernprung dla M. Fiszmana, zaliczenie 51 rb. 
67 kop; Warszawa W. W. 293730 oliwa do palenia, Zuk; 


Warszawa W. W. 296031 maszyna kopiowa, D. Sukiennik, 


załiczenie 23 rb, 30 k.; Warszawa m. Nad. 337693 i 337692 
wyroby papierowe, Maybaum, zaliczenie 46 rb. i 82 rb. 50 
kup.; Warszawa m. Nad. 338483 książki handlowe, May- 
baum, zaliczenie 63 rb. 50 kop.; Warszawa mm. Nad. 338989 
teki kantoruwe, Maybaum, zaliczenie 120 rb. 75 kop.; War- 
SZawa m. Nad. 340978 towar apteczny, L Wysocki, zali- 
czenie 13 rb. 50 kop.; Warszawa m. Nad. 344137 wyroby 
garncarskie, Klejnman, zaliczenie 811 rb.; Warszawa m. Nad. 
338561 wyroby gliniane, A. Klejnman, zaliczenie 809 rb.; 
Warszawa m. Nad. 346292 towar galanteryjny, Rozenzaft, 
zaliczenie 48 rb. 65 kop; Warszawa m. Nad. 347747 gwoź. 
dzie żelazne, Traskier, zaliczenie 24 rb. 58 kop; Warszawa 
m, Nad. 352572 piecyki naftówe, G. Fefer, zaliczenie 48 rb. 
05 kop.; Warszawa m. Nadw. 547968 towar chirurgiczny, 
Br. Onk.erman; Tomaszów Nadwiślańska 50230 pierze gę* 
sie, Naczelnik stacyi dla A. Katza; Nasielsk Nadwislańska 


Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński, 


| 95 kopiejek i 253 ruble; 


R 


, lew, 


1432 towar wełniany, Cukierman; Warszawa Brz. Nad. 
515599 gwoździe żelazne drucianę, L Romanus; Grajewo 
Nad. 108043 skrawki tkanin welnianych. A, Fejfenzilberg, 
, zaliczenie 11 rb. 50 kop; Praga Nad. 46134 butelki próź- 
| ze, J. W. Sawicki, zaliczenie 11 rb. 18 kop.; Bialystok 
| Pol. 37120 odpadki wełny, Kalmanowicz; Brześć I nad. 
! 70059 wyroby wełniane, Kkspedycya towarowa dla Hure- 
| wieza; Czerwony-Bór Nad. 12248 wyroby rękodzielnicze, 
Ratner, zaliczenie 75 kop.: Warszawa Kow. Nad. 555480 
! farba, Wargoł, zaliczenie 20 rubli 40 kop; Końsk Nad. 
+ 50428 gwichty surowcowe, Rafałowicz, zaliczenie 17 rabh 
48 kop; Nowozybków Pol. 67534 sznury nowe kono,ne, 
Lein, zaliczenie 4 rb. 80 kop; Nikopol Jek; 2988 towar 
sukienny, E. Białocerkowski; Kaukaska Wł. 5553 próbki 
manufakturne, Nikolnikow; Sumy Poł. 26140 pończochy ba 
wełniane, K. M. Paszkow dla Karola Paszke; Saratów II 
R. Ur. 154998 wyroby wełniane, Pelman; Ługańsk Jek. 
79088 wełna wielbłądzia, Naczelnik stacji dla Naczelnika 
stacji; Saratow m. R. Ur. 51726 sukno, Dom Handlowy 
L. B. Lejbner dla M. L. Winera; Tambów R. Ur. 78345 
pończochy bawełniane, A. N. Nesterow dla Karola Paszke; 
Chersoń Połud. 12449 towar apteczny, W. N. Gryner; Li- 
pieck Poł. W. 19977 wyroby rękodzielnicze, P. A. Kotel- 
nikow dla Bera Frejdenberg, zaliczenie 9 rubli 64 kop; 
Perm Perm. 12026 próbki manufakturne, H. Timkina; Krzy- 
wy Róg Jek, 1478 plusz, Słobodska; Sosnowiec W. W. 
68543 szpat polowy mielony, Grylak; Berlin Pr. St. B. 
| 68/5886 wyroby stolarskie, A. Warmuth dla A. Engela; 
Roubaix Nord, 557 tkanina welniana, P. L. Morchand Haugon 
, Jelonme dla N, Prechnera, Warszawa m. Nad. 77552 lam- 
py, Zawistowski; Petersburg Mik. 37777 i 36623 książki 
: drukowane, Księgarnia „Trud* zaliczenia 552 ruble 
Wilno Pół Z. 113462 książki 
drukowane, G Wileński; Petersburg Pół. Z. 85037 książki 
drukowane, Tstwo „Kultura“; Ryga I pas. R. O. 10906 
wyroby wełniane, D. Roseufeld, zaliczenie 5 rb. 69 kop.; 
Szawle L. R. 4412 nasiona ogrodowe, L. Rabinowicz; Czy- 


— 


| żew Pół. Z. 2846 sukno, I. N. Lubelezyk; Kijów I pás: Pół 


Z. 293618 książki drukowane, N. J. Ogłoblin, zaliczenie 
kowane, W. W. Dumnow, zaliczenie 44 rb. 12 kop.; Peters- 
burg m. Pół. Z. 298460 książki drukowane, Kirchner, zali- 
czenie 20 rb, 55 kop.; Granica W, W. 15749 książki dru- 
kowane, FKkspedycya towarowa dla naczelnika stacyi; So 
snowiec W. W. 7304 wino, Hotel Kupieeki dla Edelsteina; 
Warszawa W, W. 84253 ocet, A. Ofierski, zaliczenie 28 rb. 
20 kop; Warszawa W. W. 81995 drut elektryczny, L? Zie- 
Miński, zaliczenie 22 rb. 29 kop.; Warszawa W. W. 83356 
książki drukowane, I Z. Fiszman, zaliczenie 2 rb. 50 kop.; 
Warszawą W. W. 81076 maszyna do linjowania papiery, 
Prechner, dla Prechnera; Warszawa W.W. 80826 aparaty 
B cia Lubert, zaliczenie 171 rb. 2L kop.; Na stacyi Łódź 
miasto: Olega m. P. Z. 38258 zielenina suszona, Morgu 
zaliczenie 13 rb. 50 kop.;  Berszadź Pod. lin. 14114 
przędza welniana, I. Kogona; Hnumań P. Z. 81193 skrawki 
sukienne, D, Goldguber, zaliczenie 155 rb., Winnica P. Z. 
661 próbki sukienne, Bieliński towar dosłany przy dodat 
kowych dowodach st. Brześć II Nad. M 44352; Szezy piornu 
W. W. Łódź fabr. 20450 sztyfty żelazne, Niem.-Ros. T-wo 
transportów i żeglugi, zaliczenie 17 rb. 40 kop. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym 
nie doszła do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 
będzie się 3/16 i 4/17 lutego 19.10 roku o godzinie 10:ej 
rano, 124 —3—8 


W tłoczni „Rozwoju“ Przejazd X 8. 


I 12 


Ból głowy i Migronę 
natyctmiast usuwa 


Migreno-Nervosin 


Bezwarunkoyo pówny i =| 


szkodliwy roślinny srodek, Żą 

dać w aptekach t skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po 0 k, szt. — Pudełko 
1.20%. Główna. skł. Tow. Ake. 
L. Spless I Syn 2761100 


Dorii „Leśnizówka” 


przy ul. Miisza N64 wraz z bu: 
dynkami do wynajęcia, Wia- 
domość ul. S-go Andrzeja 5 — 
w czytelni 


112—3-1 
1E 


Przyjmuję nadrabiania | 
pończoch. 


| MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 | 
2-gie piętro. 


WISEGSOGEE"=T- M 


Zdolnego majstra 


Farbiarskiego 


spacyalność pończochy, poszu- 
knję jako wspólnika do Rosyi. 

Oferty pod: „Pończochy* do Ad- 
min'stracyi Rozwoju”. 14132 


Tanio 
do sprzedania 
kredens, bufet, szafeczka i ośm 
stolików, wszystko na mahoń, 
prawie nowa  Moża być do pi- 
wiarni, kawiarai albo też cukłer- 
ni. Wiadomość Zielona 37 u go- 
spodarza. 136—3—2 


Pokój umeblowany 


z osobnem wojsęiem I usługą dla 
przyzwoitej osoby Zaraz do wy- 
najęciaa Tamże garnitur mebli 
wyściełenych do zbycia. Miko- 
lajewska /6 83, m. 28 w oficynie. 

i 95—3.—3 


A 


Do pracowni 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Wł. JANISZEWSKIEJ 
potrzebne są azdolnione 


staniczarki | 
SpÓdNICZarKI, 


Ulica Przejazd Ni 16, I-sze 
piętro od ironta. 


a ŘŘŘŮ aaae 
LELLEETEJ 
= 


Wyjeżdżając w środę d. < 
19-go b. m., wyprzedaję 


KANARKI 


Do cenach zniżonych. 
HEIL5SCHER z Wrocła- “ 
wia, hodowca słynnych 

ksnarków Hotel Rzymski, Mi- 
kołajawsta 50. '53—1 


Do wydzierżawienia 


zaraz dominium, składające 
się z 20 morgów łąki, 18 morgów 
ziemi ogrodowej i 4 morgów star. 
ogrodu owocowego. Wiadomość 
w aim. „Rozwoju*. 155 3-1 


(chroniarka 


stąrsza, rutynowana, z wyższą in- 
teligencyą, długoletnią praktyką, 
poszukuje posady: Adres: „Sala 
żajięc* w Siarad'u, K slal 1541 


oszukuję posady kasyerxi, ək- 
spedyentki. kantorowaj lub bu- 
fetowej, posadau swiadectwa. 
Oferty w Administracyi 


„Roz- 
woju” dla M. P 


2:9—1 


Wydewca W. Czajewski. 


